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WAR^z,A\VA, 14. 1. (teł w?,). W iaóomośe 
o  wyoofćmiu z Raay Ligi narodów Kwesty? w i
leńskiej wywołała w sferach politycznych przy 
chyiiiy oddźwięk. W sferach tych uważają że 
iatw.ej bedz t zikwidować spor polsko-litewski, 
jeżeli do taj sptrawy przystąp1 bezpośrednio rząd 
polski j kou i niski.

jak  się c owiadujemy, ze stren . rządu pul 
ełkiugo żywione są nad; i ?je, iż u d a  s i ę  d o j ś ć  
a o  p o  r o z u m i e n i a  p o l s k o - l i t e w s k i e g o .

I LITWA SKŁONNA DO POROZUMIENIA.
WARSZAWA, 14. 1 (teł. wt.). Ne posiedzeniu 

Rady Ligi narodów, na ktorera umawiano spra 
wę. polsko Litewską delegat litewsla MStosz wy 
raził ubolewanie z powodu stair.Avi.jca Ligi, m 
me to zg.osif w  im in iu  swego rządu g o t o 
w o ś ć  p o j e d n a w c z e g o  u r e g u l o w a n i a  
s p o  r u .  Delegat polski Askeoazy dał wyra? 
przetumaniu, że n a / e ż y  o c z e k i w a ć  w n a j 
b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  p o r o z u m i e n i a  
o b u  s t r o n .

L W Ó W ,  U L. K O Ł Ł Ą T A JA  2
Najtańsze irodło zakupu wi/i, wódek i likierów
(f ia s łka  wina od 900 mk., flaszka wódKi, od 1160 mk )

s z n m r n H Y  o d  z  b «?o  o t k u .
Na zabawy, wieczorki i ranty ockaje wina, likiery 
*zimpany -w komin po cenach bnrtoc,nycti

0 u tw o rz eń *  e n o w e g o  Z w ią zk u  N aród .
KONFERENCYA W GENUI, NIEMCY ZAPROSZONE DO GENUI

PARYŻ, 14, 1, (AW). L. George przed swym 
wyiazden< z Gumes oświadczył dziennikarzom an 
giełskim, że k o n f e r e n e y a  w  G e n u i  bę-  
d z  e n a j w a ż n i e j s z y m  zj  az denn ,  j a k i e  
g o  ś w i a t  k e d y k o l w i e k  d o ż y  1 / P o  r a z  
p . e r w s z y  z j a d ą  s i ę  t a m  z a s t ę p c y  
w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  E u r o p y  d l a  o- 
j a ó  w  e m u  s p r a w  p o k o j u  ś w . a t a .  Ży
czeniem L Creorge‘a  byłoby, ażeby stworzono 
Iw Gtnm nowy Związek oaredów, znaczniejszy 
1 Większy od U g  narodów, bo obejmujący Rosyę 
I \merykę

WIEDEŃ, 14 1. (AW) Sprawozdawca „N. 
FI- PresseCl telegrafuje z Cannes, że wysiano już 
db Berlina ’irzęduwe zawiadoiri oe o p o w ję c u  
na -osiatniem posiedzeniu kanf<^*ency. uchwały, 
zaprasz°jąoei rząd1 niemiecki

AMERYKA PRZECIW  U D ZIA ŁO W I W  KONFE  
RENCYL '

LONDYN, 14. 1. (AW), Z Waszyngtonu do- 
nosżą, że ,sekr stanu Hughes otrzymuje luźne pro • 
testy przeciw temu, aby Stany Zjetfnoezoni brały 
■rdzial w  międzynarodowej konferencyi Tjospcd ir 
czej w  Genui, bo oznaczałoby to uznanie rządu 
Len na i Trodki 3go za przedstawicieli Rosyj.

P r o g r a m  P o in c a r e g o .
PARYŻ, 14. i  P o  s  c a r *  p r z y j ą ł  rai- 

a y ę  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u .
PARYŻ, 14. 1 (AW). Poincare scharakteryzo

wał swój nowy gabinet iaKo r z ą  d  n a r o d o w y ,  
Jtóry ina za zadanie br mić wypełniania w an r 
Ków pr.kojiowych i rowu- cześnie uszaaiować pra
wa F^ancyi Poincare oświadczył, że gabmet je
go n.e będzie n i.u charakteru politjeznego Za
leży mu głównie na złączeniu wszystkich, uspo
kojeniu umysiów i przywroccn u pekoiu śwaato 

mmmmm

wego Zajmie się un głównie polityką zewnętrzną. 
N ie  ż y c z y  s o b i e  d a l s z y c h  o b r a d  R a d y  
N a j w y ż s z e j  i oświfdcza s?j za konfereneya 
z L. Gtorgem. Jest zwolennikiem angin francu 
skiego Iraktatu gwarancyjnego, lecz nie w formie 
projektu już ogłoszonciro Co nagę się gwaraneyi 
wzajemnych. W  sprawie nuędzynarodowei kor 
ferercyi w  Genui Poi.ocare nio powz.ął jeszc» 
oslaterznei decyzyi.

Możliwość współpracy Poincarego z Anulią.
iWARSZAWA, 14 stycznia. (Tel wij), z Pa

ryża donoszą, że istnieją wszelkie Uane do przy
puszczania. iż nowy premier, Poincarć nie jest 
uważany w Anglii jako człowiek, z którym 
Anglia nie mogłaby prowadzić rokowań w spra
wie uprr wiania wspólnej polityki angieLko- 
franruskiej na niei.tor\ch terenacn. Powszechnie 
spodziewają się, że Poincarć jest skłonny do 
pewnych kompromisów,

PARYŻ, 14 stycznia^ (A, W.) Dzienniki przy
pisują dzisiejszej konferencyi L George a z Poin- 
esrem wielkie znaczenie podnosząc, że umożliwi 
ona wyjaśnienie sytuacyi. „Matin“ stwierdza, że 
cała Francya 2vczy sohie gorąco sojuszu lranko 
angielskiego należy jedn tk  wypełnić luki w do
tychczasowym projekcie tego sojuszu.

R n n f e r c n e y a  p a ń s t w  s u k c e s y j n y c h .
KZYAI 1-1 styr^nia. (A. Wwj Postanowiono, 

*e dalszu konfcreucye paustw sukcesyjnych byłej

monarchii austryackiej odbędą się ó II w Rzymie. 
Między innymi przyjdą tam pod obrady sprawy 
walutowe.

PoK ubiegły w polsKiej 
polityce gospodarczej.

Naj"wvbitniejszerr zdarzeniem w dziedrii.u

e ki gospodarczej r. 1921 w Rz^czypospo 
do rozwiązaniu uprawy granic państwa 
Państwo bez określonych granic to absurd, to 

sprzc-ozneść aama w  sobie- Wi gospodarstwie 
granice n.eokroś'one oaraliźują wszelka moż 
ność określenia celów i metod po’ityki gospe 
d a r  czej. Polityka ai^ipodarcza Po‘.«ki z jirzyla 
azonym Górnym Śląskiem, a  ze Śląskiem pozt 
stawionyn iMiemeom, to rzecz;, tak 'fózne, fn t  
przeciwstawiające się  sobie, że m jlepiOj cłu 
rakteryzują trudność poiistwn .polskiego okrr 
śienia swej politvki gospody rczei nrz/ed de 
cyzyą o Górnym Śląsku.

Ńie^zlko, że -Śląsk Górny nadaje państwu 
polskiemu znartnę przemysłowego że z r  iednyn. 
zamachem. Polska agrarna, staia się  w iJkopm - 
mysiową, co zadecydować powinno o kie run 
ku naszej polityki gospodarczej, ale starania o 
Górny Śląsk, ciężary gosj.odarcze poteżne spa 
dające na Polskę z tytułu tych starań, decydo 
wały o budżecie Polski, o wielkości jego aefi 
cytu i co ważniejsze, walka o Śląsk parał; 
żowała wszelkie dążenia do utrzym ania kursu 
marki polskiej na largu światowym Dopiero 
decyzja przyznająca większość przetrysłowęgo 
Śląska, powstrzym ała zawrotne toczenie się mar 
ki polskiej w  otchłań bezwartości

Świat finansowy m e wierzył w zwycięstwo 
'niski w walce o Śląsk i rzeczywiście trzeba 

było mopowodzen polityki ententowej w Rc 
syi, bV wywołać zwTot w polityce angielskie^ 
dla Polski korzystny. Sw.at finansowry nie wie 
rzył by Polska m iała stać się przemysłową, to 
znaczy uzyskać nieograniczoną prawie możność 
wytwarzania wartości gospodarczych. Świat fi 
nansowy niedoceniał zafcein możności Polski 
rżenia wartościowej wału ty. Śląsk to gwaraneya 
dla świata gospodarczego, że Polska prowadzić 
bedzie politykę przemysłową, inaczej Śląsk za 
mrze w Polsce i stąd rosnące zaufanie na 
targach pieniężnych światowych do gospoda? 
czego rozwoju Polski.

7. ćhwiią decyzyi górno-śląskiej i przysto 
sowania się Niemiec do tej decyzyi usUd dla 
Niemiec interes w walce gospodarczej z Pol 
ską, polegającej nr, obniżaniu wartości waluty 
polskiej Dzisiaj zbędne zastanawianie tern ile 
pomocy i ułatwień miel! w tej walce w naszej 
polityce ekonomicznej i finansowej, d e  c hy
ba kwestyi me ulega, że rządy famastów i
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Rz$ Poincie ja groźaą dla pĉ cju ftiroiy.
RZYM, 14. 1. (Paij) Dz:er.nilti włoskie oma

wiają >,ywo dyrnisyę Bnanda. Praca włoska uwra 
ża ogó!n:e dymisyę tę za upactek kontereacyi 
w  Csjawes. „Messagero” p.sze w* tej sprawie: 
Francya b'erze na się olbrzymią odpowiedzial
ność -wobec uatej Europy. Obcuny kryzys ntini- 
stcrva!ny przekracza granice kryzysu wuwnętrz 
negj irazicusbiego, co starowi wypadek, który 
odbije >ię giośnera echem w polityce juiędzjma- 
roctowej. „Picpk>“ zaznacza, że francuski kryzys 
mini'.teryalny oznacza powrót tło portyki Cle
menceau, której ivyi'ik: mogą być rijbezpieczne, 
ixxlityka ta U>wkm pow*M«szy w Europie chaos 
w  chwili, w której waża sie intereta wielkiego zna

cziunis i kwestye wymagające m irads ynaredowego 
uregulowania. „U Poese'“ twiertLi, że dymfsya 
B randa z o s t a ł a  w y w o ł a n a  p r z e z  mi l *  
t a r  y z m  f r a n c u s k i ,  który przeciwstawił się 
usiłowaniom pokojowym ujawnionym w Cannes. 
P o i  n c a r y i m  z a g r a ż a  F i a n c y i  w w i e  
k u  XX. o p a  n o w  a n i e m ,  jak .uaipolecm rm opa 
nował ją w wieku XrX. „Giomale d:< Italia'" uw a
ża, że Francya znajduje się na przełomie i  musi 
obecnie wybrać mi ądtzy polityką pojconauia, Jcto 
ra  prowadzi do trwałeg® uLładti z £r.giią a po 
li tyką nie dz ą oą  s ł / z  żadnymi względanu, która 
prowadzi do odosobnienia 

--

d rfctan to r' polityka partyjników reakcji zagra- 
gtaju^rna i gospodarcza, pplsfca p rzy c z a iły  
się niomało do tego, że ciosy zadane nam przez 
Krempów stawały się tak dla nas bolesne.

Dzień deerzy. o Górnym, Śląsku był dniem 
zwrotu w stosunku gospodarstwa Polski do tar
gów światowy ch.

0  skutkach nad wyjoz pomyślnego dlii Pol
aki zwrotu zadecydujemy sami, nąszem żymem 
gospodarczym i j go kierownictwem celowein.
0  aoraw<mh gospodarczych nie decyduje bez 
pośrednio w Polsce Sejm. Najważniejsze w żyriu 
“ goapcaarcj^m  th-ęyzye oddał w ubiegłym foku 
Sejm rządowi a tmę tr  rękach R*ą#u pozo 
stawił.

Omal wierzyć aię nieobce, że większość 
■ejinowa docyzyę o taryfie celnej oddała Rzą
dów. Cały rozwoj gospodarczy, stosunek do 
zagranicy, politykę cen, wszystko to związane
1 polityką cłową, oddano rządowi, pozbawiając 
się konnoli naw°t. W Lapcelarrach ministeryal- 
nych wobec- ministrów naiwnych lub oddanych 
stronniczym interesom rządzą się jednostronni 
interesanci, wwcftodząc z ciasnvcli punktów wi
dzem i, spraeczpych z wielkimi interesami o- 
gółu.

S ju* zrzoKł się  takito wpływu bardzo ważne
go ze stanowiska gospodarczo społecznego, wpły
wu na podatki pośrednie.

Sejm toleruje politykę taryfową rządu de
cydującą niemniej ód polityki cłowej, często wa
żniej izą jeszcze. l a k  samo z poczią, telegrafem, 
telefonem.

We Wiłzystkuh deanokratycznie rządzonych 
nowopowstałych państwach parlamenty, bezpo- 
śred.mo albo przez kumisye dzierżą w tych epra 
wach docyzyę i wykonywują kontrolę.

Gdyby Sepu nie otrząsnął sie z ąpatyi go
dzące,, się na ten siar. rzeczy, to w m ujsce spo
łeczeństwa i jego mandataryosza sąjmu, roz- 
mefntożni się biui*>k\raoya i to biurokracya 
nasza, nim. „.dna, głupia, w znacznej części sko
rumpowana do szpiku kośri.

Przywódcy stronnictw skipowych nie umie- 
ią ocenić decydującego znaczenia polityki go- 
opodarczej, dla ogólnej polityki i spychając 
politykę gospodarczą na plan drugi podkopują 
nietyiko grunt pod własnemi nogami, ale pod 
stawy znacz* nia i wpfywu sejmu.

Drugiem zdarzeniem, wrzynająrem się głe- 
Iwiko, w roku ubiegłym, w pasz" życie gospodar
cze, to zrzeizęuie &ię pa listwą wpływu na we- 
w nętrzej' bieg procesów gnsporlarc/vch, to 
zniesienie ntpełne państwowej gospodarki ży- 
wTipiCiuwoj w najszejszem znaczeniu. Otworzo
no na oścież wrota wolnemu handlowi, to jest 
wszelkim spckuiacyom i wyzyskom, wyrze- 
ęzopo się wpływu na ukształtowanie się cen, 
pozwalaiun wyzyska*' każdą konjunkturę, nuwet 
najboleśiueszą dl. społeczeństwą, przy jedno- 
czesr^tn nodk zrmuniii gospodarki wolnoha milo
wej funduszami publicznymi. Wprowadzając wol
ny handel w dzisiejszych warunkach, nic jrozwa- 
ląjących na rzeczywiste wolne obroty, stworzy
ły w ększość sejmu wolne podłoże dla knzysów  
gpspodaiczych podrywających podwaliny go..po 
darątwa społecznego.

Wszelkie analogie pomiędzy przesileniem w 
\m eryce Angin a orz* silona m gospodar- 
ezem w Polsce, (o rozpra wianie nilu sów czy 
żafrów nad astronomią

Kiyzys w przemyślę angielskim i amery- 
kanskim, to konieczną konsekwencja światowe
go położenia gospodarczego, konsekflencya war 
teściowej waluty, braku stąd spożycia itd., ód.; 
,u nas v,śród warunków wprost odwrotnych też 
*>dmiennft skutki być yinny i byłyby, gd\by 
nie wadliwa polityku ekonomiczna.

Obok podanych ra dwóch fąklów, klóre cha
rakteryzować dla ^nas mają rok uhiegly, nie 
skończony prawie Lj&ereg zdarzeń ciekawych i 
ważnych, ale wszystkie grupują się okołu epo
kowego uzyskan. i granic i oddania produk 
oyi • obrola tuwarowego niekręjmw;uicj i 
,n lekom rolowanej gow{>oilarce pi-ywatncj

Herman Diatnand.
-  * # *-

Podpisujc.d puls 4 pożycz ą panst.|

Postulaty Niamców w pclshm 
G, Sl^ku.

KATOWICE, 14 1 (Pat.J'. Onegdaj yrzyjąl 
Calund^r w Hucie K^ómwskiej przedstawi heli nje- 
mieckLCh orgunixacyi, oraz Związków zawodb- 
wych. którzy wyrażiau łcoitjno swo ż.yczcnią. Bjid' 
ca miejski Micliatz z Mysłowic zażądał dalszego 
utrzymania pieimiecidch szkól ludowych **ą pol- 
śkim Gornyin Slrtku, Następny mowoa, poseł do 
piFarrwntu ni^tKicitł-iigo, mowil o szkoiacb dwu 
jezycznych, na które Niemcy gotoy/i są Się z go 
cłzić. Dr. Biirgr z Katowic żądał utizymania 
'w yższydh szkół n emiecki' h na polskim G. Slą- 
sku ponieważ jest to konieczne do chćszego u- 
trzymanią niemieckiej kultury. Przewodnicząc}1 
związku niemieckiego ludo wego podkreśl)? źąde 
nia ,nniqs7o,ści niemi ?ckjch na poŁki n Górnym 
Śląsku w kierunku daleka idący et wolności 'związ- 
t  owydi i prasowych, oraz równouprawnier.ia nie- 
rrceckitgo języka z polskim. Frzedstąwii.ieie 
miast i gmin żadiali zatrzymania języka ueimieckie 
go jako urzędowego. W końcu wywoizd dr. Lu- 
kasek, żje nienutefea kulturą i niemieckie organi- 
Zacyr na oolskim G. Śląsko muszą być w  kczuym 
razie uirz'Tnanc, gdyż inaczej życie gospoaarcze 
polskiej części Górnego Śląska rozpadłoby się 
w  gruzy.

Stłumienie powstania w Karełir
MOSKWA, 14 1. (Pat j) Wczorajsza ,,Praw) 

aa“ zamiri>zcza krótkie i prawozdanie o przebie
gu operacy '' anycti w Karelii. Ogólna liczba 
powstańców rbraz z pomkami otrzyunrnjmi rze 
komo z FinlandV'; Wynos id  5 db e.000 ludzi.'Byli 
oni zaopatrzeni w  broń fińską. Powstani ami’ do 
wodził były oficer armi. finckiej Tchkonof. Od
działy armii czerwonej musi iły zwalczać olbrzy
mie tiudmości ter-moWe, przyczem daivaly się 
we znak* warunki klimatyczne. Obecnie oddziały 
powstańcze p.o kilku klęskach pufndy się ftu gra
nicy fińskiej, którą thunnie pa'zacłiodżą. Dnia 7 
bm. Oddziały czerwono zajołv rejon jeziora Po 
rosi i znajdują się w  odległości kilku wiorst od 
granicy fmlamrzki-j

P o l s k a  k o lo n iz a e y a  y  P a r a n ie .
WARSZAWA, 14 stycznia (teł. wh). Rząd 

polski zwrócił się do rządu brazylijskiego o na
wiązanie rokowań w sprawie dalszej kolonizauyi 
Parany. Rząd brazylijski przyjął propozycyę 
przychylnie. Wczoraj wyjechał do Parany delegat 
rządu polskiego Cdodowsk*.

POLSZCZENIE KATOWIC.
KATOWICE 14. stycznia (Pały) „Oberschl. 

■Wandorur" donosi, iż przeszło połowa posia
dłości niomieokieh w Katowicach przeszła ''już 
,w ręce iioiskic. Pismo wjmaża obawę, .ż w me- 
dlugirn piż mzasię wszystkie posi.ułłości rno- 
miockie w Katowicach mogą być wykupione przez 
Polaków że w ten sposób spolszczenie mia- 
,sla nastąpi bardzo szybko. Należy zauważyć, 
żo w (Ulomość o wykujjiemu przeszło połowy 
posiadłości niemieckich w Katowicach przez Po
laków jest ni iś-isłii.

♦ —-

Maratoryum przyznane Niemcom
PARYŻ 14. stycznia (AWł. Główny ustęp 

decyzyi powziętej przez komisyę reparacyjuą i 
notyfikowanej detegatorn niemieckim w imiemu 
korriiiyi w ouecności członków R. Najvz. brziru

Komisya reparacyjna nostailowiła udzielić 
iządowi nierr.ii G-Jemu cdroszunia prowizorycz
nego w Uikutecznie.iiu oła przypadającego na 
lb . stycznia i 15. lubego. Odroczenie Drzy- 
znano pod warunkami i zastrzeżeniami wy- 
sz czop ól i uonet u i w decyzyi

WYWOŹ I WWOŹ POLSKL
WARSZAWA 14. styczma (Pat.j. Jat do

nosi „Przegląd W ieczorny" urząd przywozu i 
wywozu zezwolił ua wywóz z Polski węgla drze
wnego, 12 500 kg. skór kozich, 5.500 kg. ta- 
kichże skór, wełny pranej i czesanej 2 0 .0 0  
kg, oraz 50.000 kg. lnu, w zamian za maszyn 
cebulę, nasiona, lf) wagonów oleju Imanego i i.

R r. 728^955
WARSZAWA 14. stycznia (Pat.). Przy dzi 

sicjozeun ciągnieniu 4 pro*, pailstwowej pożyczki 
premiowej wylosowano nr. 728.955.

-
TEłfMIN UKONClENlA ROKOWAŃ POLSKO- 

NIEMIECKICH.
KATOWICE, 14. 1. (Pa(. Frasc niemiecka 

ogłaszr nasępująev urzędowy komunikat biura 
WolRa Delegacye polaka i niemiecka postano 
wiły, aby prace podkomisja na Górnym Śląsku 
ukończyć najpóźniej oio (bua 28 bm Koko Wam a 
w  G. newie rozpoczną sie w cfniu 6 lut rgo b r. 
i trwać mogę najdiuej do 21 h tego W ueniewie 
nastąpa' jcaynie oatatcńznc zredagowanie! obszer
nego tekstu krnwencyi.

PRZESILENIE RZĄDOWE W NIFMCZĘCH?
BFRLIN 14. stycznia (Pat.). Dzienniki tut. 

donoszą, iż nie jest rzeczą wykluczoną, że zmia
na  gabinetu we "Francyi oddziałać może na sta 
nowisko gabinetu rzeszy. Gdyby polityka Fran 
cyi w sprawie odszkodowań pójść m iała w du 
chu stanowiska Poincare'go wówczas ustąpienie 
gabinetu W:rtlia statoijy się rzeczą nieuniknioną, 
jednakże zdaniem prasy niemieckiej ewentual
ność taka dotychczas się wyiażnie jeszcze nie 
zar> am/ała,

Spraroa ro ileT sk a  w  b r ó z e  n a ro d ó w
GENEWA. 14 stycznia (Pat.), (Hivas). Re

zolucja przyjętą pr-er rai|ę Ligi narodów w spra
wie •wlleńszczyztry zawiera oświadczenie że rada 
Ligi narodów pizyjmuje do wuadomości protest 
Litwy przeciw akcy: wileńskiej i oznajmia, że 
nic może uznać rozwiązinia sprawy, przekazanej 
jej przez jednego z członków, któreby było do
konany po za ramami  jej zalecenia bez zgody 
obu zainteresowanych stron. Przedstawiciel Litwy 
przyjął tę rezolupyę z zadowoleniem, oświadcza
jąc, że Litwa bardzo cbytnle widziałaby przeka 
ranie delinityw nego uregulowania sprawy wileń- 
szczyzny mięuzynarooowemu trynunałowi luD 
oddanie jej arbitrażowi Przedstawiciel Polski 
oświadczył że przedstaw* rezolucyę swemu rzą
dowi.

-  M l —
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Z a k o ń c z e n i e  o b i

C ' W ’S 14. sfy<#m i Pat.). Specyalny spra
wozdawca Ha.va.sn donosi: Wczorajszo posiedze
nie Rady Najwyższej trwało od godziny 11 -te; 
przwioołu tui ;n do godz. 1-szej popołudniu. L 
George odczytał telegram otrzymany od Rrionda 
który go zawiadamia o swej dymisyi. Rada naj- 
wyższa upoważniła L. George'a do wysłania do 
Sriaoda telegramu z wyrażeniem ubolewania z 
powodu jego ustąpienia i przerwy w rokowa, 
miach- Buiioniemu polecono rozesłać zaproszenia 
na konferencyę w Genui. Następnie zaproszono 
Scomisyę mpiuacyjną. Przewodniczący tej komi
sy  i Ludwik Dubois odczytał uchwałę powziętą 
przez komisyę reparacy jną, poczem zaproszono

■ a d  k o a l i c y j n y c h .

delegacye niemiecką i zawiadomiono ją  o Łej 
decyzyi, Ralhenau w imieniu rządu niemieckie 
go przyjął do wiadomości ud iw ałę  i dodał, ze 
ze struny rządu niemieckiego nie ma powodu do 
zwłoki ponieważ rokowania co do zapłaty w 
dniu 15. bm. są o hienie w toku. Przyjął następ 
me do wiadomości zaproszenie Niemiec na kon- 
ferencyę w Genui

Wszystkie delegacye opuszczają Cannes w 
dniu dzisiejszym. L. George udaje Się opecyal- 
nym pociągiem do Paryża, gdzie odbedzie kor. 
ferencyę zchovrym francuskim prezydentem mi
nistrów.

-----

ni się  dc poienszer1 l kursu ma rei, wącpLny.
lteduŁCya n. p. ministerstwu spraw wojsk 

z jego przeliuznemi sekeyami, departam entam i 
.urzędami, insiytucyomi i filiami instytucyj, o- 
raz filiami filij przyczyniłaby się Lezsprzecz 
nie poważnie do ograniczenia wydatków pwn 
stwowych, choćby tylko znikomą sumą kilku 
miliardów miesięcznie. (oy.)

--♦♦♦--

t

M a n i f e s t a c y j n e  z g t o m a r i z e n i e  k o  

l e j a r z y  l w o w s k i c h .
Wczoraj w wielkiej sali szkoły kolejowe, 

odbyło się masowe zgromadzenie kolejarzy 
lwowskich Większość uczestników me mogła 
pomieścić się w sali. Przewodniczył tow Lang, 
soki Rożanowski. Referował stan spraw  do
tyczących nnjżywo mejszych spraw personalu ko
lejowego tow. Kuryłowioz, piezes zarządu głó
wnego Związku. Po doskonałym referacie roi. 
w inęta się bardzo żywa dyskusya, w której ma 
szymsta Rosyan wysiąpił przeciwko rozbjaniu  
personalu kolejowego na związki wedle kate 
goryi, zam iast skupić się w jednej organizacyi 
i pizez 3o wytworzyć jeden front, bo wspólne 
jest wszystkim walka 0 możność życia.

W uchwalonych razolucyach domagają się 
kolejarze zmiany uposażenia, aby najniższa p ła 
ca była 50.000 mk., objęć'a kolejarzy uchwa
loną przez sejm państw, pragmatyką służbową 
zniesienia pasów drożyznianyuh. Rezoluiya oLej 
niuje 6 punKtow. Dokładne sprawozdanie za 
mieścimy w następnym numerze.

Z  L i g i  n
GENEWA 14. stycznia (Pat.). Wczoraj na 

popołuduiowem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
rozważano ostatnią ze spraw polsko gdańskich 
tj. Kwestyę ądrńfnistracyi dolnej Wisły. P ro t 
Aszkenazy przedstawił swoje propozycye polu
bowne ' zaproponował odłożenie decyzyi w 
tej sprawie, aby obu stronom dać możność po 
lubownego rozwiązania kwestyi* Zgodnie z tym 
wnioskiem rada postanowiła odłożyć rozstrzy
gnięcie taj sorawy, o raz . polecić radzi gurto
wi j wszczęcie rokowań z rzątlem pruskim na. 
podstawie propozycyi delegata polskiego.

Na tom samem pcsictfzemu rafia przyjęła 
do wiadomości obszerny wniosek p. Aszkenazego

a r o d ó w .
0 poloźeniji Pohkówr na Łotwie. N a s u n ie  rada 
rozważała przy udziale de] g a ta  polskrjgo spra
wę Karelii w sporne Finlandyi z Roswą. Deiegat 
polski złożył następujące oświadczenie Rząd 
polski ożywiony sympatyą dla Finlandyi & znaj
dując się z Rosyą sowiecką w sLosunku pokoju
1 dobrego sąsi id z twa zaofiarował swe pośred
nictwo w Moskwie i w Holsingforsie i o- 
św adczył, że będzie dążył do pokojowego załn 
twienia tej sprawy. Wobec t€jj roli rządu poi 
skiego delegat Polski uważa za swóy obowbpzek 
zachować na terenie Ligi w tej ąprawie zupełną 
bezstronność • rezei wę.

N o w y  k u r s .
Żyjemy obecnie pod znakiem zapowiedzia

nych brzez min. Michalskiego ogtaniczoń, re- 
dukcyi i oszczędności.

Panu min. Michalskiemu życzymy powodze
nia w przeprowadzaniu tyrch zamierzeń, aby i 
jego koledzy resortowi dorośli do zadania, i 
pomogli mu wykonać to wszystko, co rzeczy 
Wiście do uzdrowienia obecnych zabagnionych 
i zawrzodzunych stosunków jest koniec zne.

Życzymy mu dlatego,, bo po pierwsze wy
maga tego dobio państwa, po drugie zaś, bo zna 
niy zwyczaje i sposoby warszawskie, które po- 
zwoh-ją nam wątpić w dobrą wolę pewnych wy
sokich czymników, a jdśh juvf i f:ic w dobrą wo
lę, to przyruij.luuoj w nieomylność i resortową 
m ądrość ludzi będących u steru... nie wyłącza
jąc samego p. Michalskiego

Mamy ito temu poważne przyczynyI I tak: 
Naszem zdaniem wprowadzanie oszczędnoś

ci i oklrojiiwanie wydatków jest ogromnie ważne 
i potrzebne, lecz z tego nie wynika, aby n. p 
zaczynało się  oszczędności od redukowania ilości 
. ..kół przy wagonach z czterech na  trzy...

Coś podobnego w łaśnie zamierzono, lecz na
wet bardziej rik bezpiecznego. Oto zamiast 
wziąć się w pierwsze unii do skasowania róż
nych urzędów pozostałych po wojnie, służących 
do wygrywania budżetu państwowego, pierw
szym czynem ministrów ma bvć wstrzymanie 
dodatków drożyźnianych.

Czy jest wskazanem zaczynać od tego, w ąt
pię, śnnę jednak Iw.erdzić, że będzie to nowyrn, 
powodem do różnych str< jków pracowników pań
stwowych, którzy i tak nie otrzymali połowy 
tego, częgo do życia potrzebują^,

Czy sprowokowanie rozgoryczenia przyczy-

Z a m o js k i  r o ra c a  d o  P a r y ż a .
WARSZśWA 14 Stycznia (Pat.). Jak  po 

dają pisma bawiący w M^arszawie poseł polski 
w Paryżu Maurycy Zamojski wyjeżdża z powro
tem dc Paryża w związku ze zm ianą gabinetu 
we Fraucyi.

A m n e s ry a  w  l r i a n d y i .
LONDYN, 14 stycznia. (Pat.) Król podpita? 

irlandzki dekret amnestyjny, uwalniający przę 
szło 2 000 więźniów politycznych. Między m m 1 
jest 40 zasądzonych na śmierć i  powodu m oi- 
derstwa.

F t d p i s u j c i a  p o l s k ą  p  t y c z k ę  p a n s t

„ ,  ̂ t

Obraz$  b es  re tu szu .

H i l d a  niedzielna.
Widzidiścio ki dyś Nudę ni d  psiną?.1. W 

ęi-dzinach niedzielnego popołudnia wvlazi skad 
ci, -i V’Lóczv się no ulicach iik  dziewka ulicz
na -bez a i chęci. Z&złej. niedzieli : v i -  
rżałem jftj twarzą w twarz...

Szła po wyboistym bruku, potykając się 
jp grudy ubitęgo śniegu i przyglądała się afi
szom zapowajdającym nowe bale_% rauty, mas 
fcarady i inne zbiegowiska publicznej. a bezwsty 
dnsj dobroczynności..

Nie myślcie, że Nuda, to jakaś riysiyngo- 
wana kwoka w jedwabiu i ażurach.. 0 , me!

Nuda niedzielna jest 10  ordynarna spasio
na dziewka o pyzatej gębie, świecących tłusz
czem policzkach i oczach zamazanych, jak ta
fle szyb wystawowych, kieily lekki przymrozek 
feeiua na  ich powierzchni strugi mżącego desz- 
ozu i kłęby buchającej pary wodnej.

Szparki jej oczu znaczą tylko śwmsko- 
blond rzęsy, nad któremu tegoż koloru brwi zni
kają w  fałdach tłuszcza na rozlanem .czole...

Idzie Nuda niedzielna skadciś i człapie po 
brudnyin, udeptanym śniegu, oglądając szara ża- 
luzye zamkniętych sklepów i czyta jaskrawe 
afisze kin, lub klepsydry najnowszych umrzy
ków, którzy usnęli w Panu po długich a cięż
kich cierpieniach. Pod niwa swą spasioną 
twarz (nielicznym spaceru wiewam i zagląda im w 
oczy...

A gdy w oczy spo jrzy .. .
Kłoś splunął zamaszyście i ociężałym kro

kiem powlókł się do kawiarni, gdzie śmierdzi 
z zaduchy rozparzonych ciał i kapela wygry
wa idyotyczne trzęsie czld one i two - ; tepov'e, 
wśród rechotu i krzyku hołoty drubnomiesz- 
czański j i kupczyków cuchnących mydłem, szu
waksem i ordynarnymi kosmetykami...

ntoś poszedł odwiedzie ziewających krew 
nych, którzy wstali z betów po południowej 
drzemce i popija z nimi zrezygnowany lurę z 
cykoryi, słuchając wyrzekań cioci dobrodziej
ki na panującą drożyzn**) i kurverkowych wiaao- 
m ośd  politycznych z ust wujcia dobrodzieja, 
któremu raz po raz odbija ąię po spożytej lut 
obiad wioprzowmic...

Ktoś uĆ-iokł „na spacer" aż w  podmiejskie 
uliczki gdzie stoją parterowe domki z suchotni- 
izemi fuksyikami w oknach, przez których szy

by wyglądają, piegowate dziewczęta w koloro
wych sukniach w czerwone groszki. ...

Ktoś wpadł w czeluść bramy wiodącej do 
kin-i, gdzie właśnie Gicie'’ Toina-es morduje na 
dachu nowojorsk.ego drapacza chmur, uroczą 
Mia i sam  zjeżdża przez komin w objęcia 
czekaj ‘.cej go brabiny, która w międzyczasie 
o uu ia  swego męża, córkę, teśuowąj i sześć jej 
przyj t ciołek...

h tóś wszeiR do cukierni, gdzie kelner z 
m m ą Lloyd George‘a obdarzającego Irlandczy
ków wolnością, podaje mu rodzaj kawy w lepkiej 
filiżance. — Zasiada do slołika i czyta zeszło
roczny „Tygodnik mód i powieści", lub pros 
pekt kąpielowy z Szczawnicy....

fktoś aobie przyj otuina, że m a zapiosze

me na *iViecrluL Wahie zgromadzenie T szybko 
wpada w tłum ziewających ludzi, którym* nad 
głową od godziny gdacze jakiś polib k, pre 
zes, czy inny Llagier z pod ciemnej gwiazdy — 
i siucha. Ziewa i słucha

n toś zliczył pod latarnią wszystkie swoje 
papierki i wszedł do „telefonu" przydrożnej 
szynkowni, by się spić j ik nioboskie stworze 
nte i Nudę przepłoszyć, oo za nun się wlecze, 
jak pies wierny, którego nie oupędzisz...

A Nuda niedzielna człapie po ulicach; przy
kłada ucho do rynw, którein ścieka z dachów 
łający śnieg; pomaga latarnikom zapalać żó ł
te, gazowe św iatła w latarniach miejskich; wci
ska się do kawiarń i rozsiada przy stolikach 
marmurowych, bębniąc palcami i ziewając prze 
ciągle... _

Staje za pulpitem dyrygentów orkiestr te. 
wiarnianych, — to znowu „kibicuje" grającym 
w szachy — Wv'jr,ka się na estrady teatrzyków, 
gdzie wesołkom twarze wykrzywia grymasem 
tiUlty i przeżycia — ar.mżuje bale, — przewodu, 
czy komitetom społeczników Iokahiveh — aa 
cfiyla ku ziemi łby szkapom dorożkarskim — 
kolportuje dziennikg — towarzysz^ protekto 
rom balów, aż na salę Palową* i odprowadza 
wreszcie zgarb kutych i zda sip postarzałych lu
dzi do bram ich domostw, gdzie ziewając, eze 
kają na otwarcie bramy przez rc.zespanego 
stróża.

Widzieli;,, m kiedyś Nudę niedzielną?..,
RAORT.
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J Y o w in y  z  d n ia .
LWÓW, 15 Jtyczn.a. 

RKPeRTHAk TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE
W niedzielę o  gouz. 3'30 ,Be*leein polskie*. jasełka 

w 3 aktach Ł ucyana Rieuia.
W niedzielę o  godz. 1 3 0  .Hieroglify*, d r a m  ■ w 

3-ch aktach Kazimierza Tom asza  S łom skiego (premiera).
W poniedziałek o  godz, 7 .Ta .inhauser* . opera  w 

3-ch aktach R Wagnera.
Po każdem przedstawieniu wieczurnem c^eł iją 

wozy tramwajowe ao użytku P ue liczn ośd  we wszystkich 
kierurkach

REPERTUAR „TłATRU NOWOŚCI", u l .  S ło n e c z n a .
W niedzielę o  godz. 3 30 ,O s ia tn i  walc*, opere tka  

w 3 aktach O sk a ia  S lrausra .
W niedzielę c odz 7 30 .H iszpański słowik*, o p e 

retka w 3 aktach ra l la .
W poniedz a łek  o  gudzune 7 30 .D o o k o ła  miłości*', 

opere tka  w 3 aktach O skara  Stiaussa.
Bilety do Teatru Nowości sp izeda je  „ asa  zainawian 

w teat zt Wielkim wejście od U Legionów w dzień zaś 
przedstawieniu od godziny 6 popoł. w T eatrze  Nowości 
Pa sdż Hermanów).

PE PLR T U A R  „TEATRU MAŁEGO* (Grójecka 3 b ) :
W medz>elę o godz. 3'3o „Małżeństwo Loli *, kom edya 

w 3 aktach Zb.erzchowsklego.
W niedzielę o  godz. 7 30 „Moralność Pani Dulskiej’, 

farsa w 3 aktach O. Zapolskiej.
W poniedziałek o godz. 7-30 , N o r a ' . sz tuka  w 3-ch 

aktach Ibsena (wznowienie).

Pepertua*’ u k r a in s n ie g o  te a t r *  tow. Bi-sicia Sala 
ły sen k i  Szuszkiewicza 5.

Niedziela dnia 15 stycznia; popołudniu .Niewolnik*, 
dramatyczne obrazy ze śpfewami i tańcam  w 5 aktach 
M. Krojiwmckiego. W ieczorem: .Najemnica*, dramat
w 5 aktach I Ttniłewicza.

Vtorek 17 s ty c z n ia . „Halka", ocera  w 4 aktacn 
St. Moniuszki.  Występ o p u u w y c h  a r ty s tów ; M. Hrebi 
neckiej, T. Besarabowa i J. Konowałenki.

K AB«RET r FIGLIKI“ G ródecka  5. Nuwo zaanga
żowane siły.— Początek  o  8-mcj wieczorem.

B m i o  K o n ce r to w e  M. 7 n e rk a .
Wtorek 17 stycznia: Wieczór pieśni St. Korwin

S z y m a n o w s k ą

Z UNIWERSYTET! “ I (UJOWFGO IM. A. MI 
CKIEWICZA. W  styczniu b. r. odbędą się na
stępująco wykłady przy tri. Bourlardd 5:

Inż, Drexler: „Zamość" (miasto i jego kul 
tura, z obr. świitl.) — niedziela 15 buc

Prof. techniki dr FuTrski- „O pssorzytach 
luazkioh" (z odi. świetl.) Cz I — poniedziałek
16 b. m

Inż. Drexler: „Zamość" Cz. II — wtorek
17 b. m.

Początek wykładów o godz. 6 wieczorem
Bilety wstępu 100 mk ; dla członków Uniwer

sytetu Ludowego, akademików i młodzieży szkol
nej 30 mk.

OTWARCIE KURSU DRAMAT, dla ki< -own-
ków teatrów włość, (lud.) nastąpi w  pmnied/ia- 
Idk 16 I n .  z następującym programem Goo. . 10 
jrrzed1 południem nabożeństwo w kościele kate
dralnym. Godz 11 przed poi zebranie w  sałi Mu- 
-mm Przemysłowego (ul. Hetmańska) i puwita- 
nie przez Prezydyum Związków teatrów i chó
rów włościańsiueh r pcezentaniów wiauz i  lnsty- 
tue/t, goóci i uczestników kursu. Gc <$z. 12 re 
ferat p. lane Bartosińsłćego: „Teatr Jałto czyn
nik oświatowy". Związek teatrów i chórów włość 
zaprasza na otwarcie wszystkich tych którzy in 
teresują się rozwojem kultury i oświaty wśród 
naszego lucfu. Po południu (gad*. 4) zapocząt
kują w  sali Instytutu technologicznego (Bourlar 
dla 5) pp. FreczkoW-ln Fnanc. i Barwiński f-I cykl 
■wykładów, które trwać będą do 28 bm.

TOWARZYSTWO ŁYŻWIARSKIE we Lwo
wie otworzyło tor ślizgawkowy przy ul. Pełczyn 
siri<| i ściąga ttumy młodzieży i starszych. Przy 
dźwiękach muzyki wojskowej bawi się młodzież 
na woaiem powietrzu i rozwija zdrowie j krzep- 
kosć Wiadomo, że jest to sport najzdrowszy ze 
wszystkich, a tańce na lodzie z pewnością milsze 
są, niż... na sali balowej. Towarzystwo łyżwiar
skie zorganizowało ostatnio Związek łyżwiarski 
wc Lwowie, do którego należy Warszawa, W i ino 
i Cieszyn x wysyła na zawody w sztuce łyżwiar

skiej db Warszawy najlepszych swc:th łyżwiarzy 
Towarzj sfwo ma db zwalczan a wiele trudności 
materyalnych; kosztem 2 milionów mk diop-owa- 
tfeiło rurociągami' wodę z Wutłu dia urz; d.enia 
torir sl-zgawkowego, lecz nie ustaje ono w pracy 
i zabiegać będzie u gminy o uzyskanie terenu 
na zaspanym  stawie pełczyńskim.

KURSY WAI-UjT P K. K. P. p łac la  wczoraj: 
1 dolar 2.670—2.770, marki nie/n. 14*90, franki 
franc. 230, fr. szwajc. 540. liry włoska 125, kor 
czeskie 42, kor. duńskie 550, fi. szterl. 11.800.

W Wiedniu płacono 13 bm. za markę polską 
do 2 46 kor., w Zurychu 0*18, w Berlinie 6*80.

NAGŁY ZGON PRZED KOŚCIOŁEM. Wczoraj 
rano nieznana kobieta okuło 70 lat licząca, db 
statiiio ubrana, wychodząc z kościoła Jezuitów, 
upadła na achodath i zmarła na udar mózgu. 
Pomoc pogotowia raiunkoa ego była bezskutecz
na. Zwłoki zmarłej zabrano du zakładu medycvny 
sądowej.

UPADEK NA SCHODACH. Dozunc-zyni real 
ności przy uł. Szpitalnej 24, Marya Frank, licząca 
lat 54, idąc otwPrai_ nocą bramę, spadła ze scho
dów i odniosła złamanie żeber oraz liczne koo- 
tuzye. Pogotowie rat. udzieliło jej pomocy

BAGNETEM W  PIERŚ. W  S o lo n  Ce Małej 
Hrynko Czerni) i Andrzej Szech napaa n i  swe
go rówieśnika, 19-letniego Jana Grzewiuskiego i 
pobiwszy go, przebili mul pierś bagnetem. Ra 
nionego w  stanie groźnym nrzywiezmno do 
szpitala.

ARESZTOWANIE OSZUSTÓW. Alter Kincf, 
wlascicid majątku Brzeiiny pot Częstochową, 
rprzedał ten maj a tek Kopiowi Fejwiowiczowi. zaś 
ten sprzetM  go inż Werklugowi, zamieszkałemu 
Wo Lwowie przy ul. 29 Listopada, za 6 mi'10  
nów marę*. W międzyczasie Kind sprzedał po 
raz drugi -ten majątek niejakiemu Wojciechów- 
sk:emu. Po s/kodowany mż_ Werklug spowodował 
aresztowanie Kinda i fajwtowicza w  Częstocfto 
w .e, albowiem obaj popełnili oszustwo w co 
raz umieniu Aresztowanych przywieziono do a 
resztów we Lwowie.

KIESZONKOWIEC „PECHOWY**. Wczoraj u- 
jęfo na kradzi^y kieszomoowej Benjamina Schikh- 
tera. Kieszonkowiec ten był już ponad1 sto razy 
karaTjv za kradzieże.

KRADZIEŻE. W  warsztacie ślusarskim Bo* 
Słuwika przy uł. Żółkiewskiej 94 skradziono ze-* 
lazo wartości 120.000 mli — Do mieszkania dra 
St. Grabsikieg), prof. uniwersytetu, na Wulce 
I. 51 d ibierał się nocą były służący Dmytro Miś
ków — Włamywacz spłoszony przez p Grab
k ą  zbiegł

 ♦•+--
V NA POMNIK KONOPNICKIEJ. Komitet ro

dzicielski, zawiązany w domach miejskich zDkła- 
duw elektrycznych na Gabryelówce, colam urzą
dzenia Jaseł-Jk w ochronce im. Rutowslti :go, czy
sty dochóil z tych przedstawień w kwoiie 51.490 
mk. ofiarawd1 na budowę pomnika Konoonictóej, 
składając pieniądze te na moje lęce.

Jadwiga Tomicka
. . ■■■■

— Z OIGAZYI ŚLUBU tow. Maksa Kellera 
z p  mną Salcią Buicher, Zarzad Związku Zawód. 
Kelnsrow składa nowęzeicom serdeczne „Szczęść 
Boże".

 -
ISTNE OBLĘŻENIE panuje teraz przv ka

si'ch d\vu kinoteatrów lwowski :h, t. j. w Ma
rysieńce i Koperniku. W yświetlają tr  „i obeenfe 
sensacyjny seryrrtv^f dramat p  t. „Czerwona rę- 
.13w,czka". W tq' rękawiczce kryją si? n ;ety,Kt> 
plany bogatych terenów naftowyib o które toczy 
się walka dwóch spółek akcyjnych, ale zawiera 
o m  własn e tajemnice dfiJ^-iego powod'z“nja, ja 
kitm dramat się cieszy u publicmosci. <lroza 
i strach trzymają widza jakby na uwięzi. Jazda 
wyświeżonjch cowboyow i pierwszorzędnej d o- 
kr,ki ponaa przepaściami, to są rzeczy, które 
oglądu się na tym filmie z biciem serca. Akcya 
bardzo zajmująca — ais głównie zaciekawiają 
epizody i d iiln o ść  aktorów, ich brawura, z jaką 
poświęcają życie dla efektu. Najwi kszy puiziw 
Wzbudzi piękna, odważna ,amazonka" miss V/al- 
carnp. Jest to fcn::m nalna ariystlŁa, o którą do
bijają się teraz w Ameryce wszystkie większe 
urzedsiębiorstwa fUffłowe.

Sprawy partyjne.
Baczność kolejarze partyjni P P S  W  po

niedziałek o godi. 6 wieczór zebranie w lokalu 
Związku.

3  rucha robotniczego•
§ POSIEDZENIE PREZYDYUM MIEJSC. KO- 

MlSYf ZWIĄZKÓW ZAWÓD. vibędzie się w po 
niedziałek 15 bm. o god-. 7 wiecz. w lokalu 
Rynek I. 8, I. p

§ WSZYSTKIE ZWIĄZKI 2AWUDOWE zwo 
tują na niedzielę 15 bm o godz. 10 ra io  pouine 
zgromadzenia w sprawie bezrobocia. Referować 
będą delegaci Komisyi związków zawodowych.

§ Da LSZY CIĄG ZGROMADZENIA ZWIĄZ
KU MlljRARZY odbędzie się w niedzieię dnia 
15 stycznia 1922.

§ 3ACZN0SC STOLARZE! W  niedzielę 15 bot.
0 godz. 10 piaed poi odbędzie Się przedwybor
cze zgromadzenie członków orgunizacyi. Uprasza 
się o punktualna przybycie. —3

§ ROCZNE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA
DZENIE „PRACY**, Stowarzysz n a dozorców, rę 
baczy, robotników dziennych i służby domowej od
będzie się w niedzielę 15 stycznia o  godz. 10 
przed poł. w lokalu T wa, Rynek 8, I. p z po
rządkiem dziennym: 1) idczytanie protokołu z 
poprzedniego walnego zgromadzenia; 2) sprawo 
zdanie z ćLz:ałaJnośi;i zarządu i sprawoidinie ka- 
oowe; 3) wvbór nowego zarządu, t j. przew o
dniczącego, tegoż zastępcy i 12 członków zarz? 
dii'; 4) wnioski i interpelacye. W  razie braku kom
pletu zgromadzenie odbedzie si? o g i dunę  pó
źniej w tym samym Icka u i z tym samym porzan 
kiem dziennym bez względu na rość czloiutów.

Wstęp na walne zgram, mają tylko ci człon 
•nowie, którzy nie zalegają wiecej jak cfwa mic 
siąc* z wkładkami.

§ BACZNOSC TOWARZYSZE I TOWARZY 
SżKI! W poniedziałek 16 bm. o godz. 7 odb <f is 
się zgromadzenie robotników fabryk tutek, bibułek
1 pudełek w sprawttdi ważnych. W  fabryce tutek 
Topi i Elster wyrzuca się zorganiiuwanych ru- 
botników i robotnice. Muzimy tvm par,i om Zu 
ckerm-nowym dac naieżyta ouprawę. Towarzysze 
jawcie się licznie! Sprawy baruzo ważne. Na po- 
rżadku dziennym jest również spratva bezrobo
ciu. Zgromadt/ nie odbedzie sie w lokalu Svkstu 
ska 35, parter. Uprasza się i ńiczo^gantzoymnych 
o liczne przybycie. — Zw. Zav> Rot, Przemj 
Choin, we Lwowie.

g ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW 
PRZEMYSŁU SKÓRNEGO W  POLSCE SEKCYA 
ŻYDOWSKA WE LWOWIE zawiadamia swoich 
członków, ze lokal „Związku** został przeniecjo
ny z ud. Sykstushiej 1. 19 na ul. Kazimierzowską 
ł. 15, gdzie codzienni:? między 7 a 9 w tcczór urzę 
ouje Sfckretaryat oraz Biuro pośrednictwa pracy. 
Za Zarzad': Hartmann przewód. Wiesel, sekr.

§ BACZNOSC STOLARZE! Omijać Lwów 
z powodu bezrobocia.

L & & L S L £ l* 9 I L ,

Za  ru b ryk ą  t« redekeya  nie o a  po wis. Ja.

S p e c y a l i s t a  c h o ró b  sk ó rn y c h  i w e n e r y c z n i :  i

£7  f e r . L E M T E ^ T Ł i L
ł eltff. kliniki dermatolog ■ Berlinie, b. sekaad. szplt yłifu. 

p e n  r ć c i ł  i ord. Lwów, Sykstusie* i.7, iróc Słowack ego

P F S Ł L W n  U R R ł i R W S Ł U
będzie wyłącznie ta Fani, k tó ra  swe bluzki, suknie, 

wykwintną bieliznę itp. zakupi tylko
W MAGAZYNIE N OW O ŚCI DLA PAŃ

> 1  U N Z K  R  i  f T j R  ! S C l ł
Lw ów , ul. K i l iń sk ie g o  1 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej).

t J c e r z r t f r  B r .  J d i j s s
po ukończeniu stużby wojskow j ordynuje jak dawniej

U r i u ,  i i i .  Afei i t a a  13.
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Skandaliczne stosunki w rzeźni miejskiej.
R o zb ó j gros^ stóuj =■= $1a q is tr a t  to le r u je  p a s& a r sr a o  s k a n d a lic z n ą  g u sp y d a r»  

foę ro r z e ź n i  D e ta il iś e i  s a m o w o ln ie  p jd w y ż s z ^ h  c e n y  m ię s a  i o jęJ lin
Od kilku lat s'osunki w rzeźni mi j ki j lak

pod względem sanitarnym, lu jost utrzymania 
czystość w! halacn pracv, jak Łez targowych, 
są skandaliczne. Doszio do lego, ze robotnicy 
groźni strajkiem, gdy stosunk z w ija n e  z hy- 
gieną i zdrowotnością zajętych w rzem i nie 
ulegną poprawie Nie wiele jednak uczyniono 
pod tym wzgiędom.

O wiele gorzej pfzed stawia oię jednak spra
wa zakupów i zaopatrywania ludności w mię
so. W latach wojny wytworzył się

tiu s ł złożony z kilku rzeżników 
którzy porzucili wyrąb m ięsa, a jnli grę dostaw 
bydła do rzeźni, które bjją na własny rachunek, 
a  mięso po dowolnej curie sprzedają rzeźnikom- 
detalistom.

Dyrektor rzeźni Krzyształowicz nie tylko 
nie przeciwdziała temu, lecz postępuje tak, jak- 
gdyby do tej spółki rozboju należał.

Nie bez wmy jest też prezydyunr miasta, 
a szczególnie prez. Neuiiiann, który jest oa 
powi*dzialny za apiowidowanie miasta, że zna
jąc Łe stosunki, toleruje je i wydaje ludność 
na łup zorganizowanej szajki.

Klika tych grosisiów rzeźnianych sieje wo
koło terror i uniemożliwia rzeź bydła małym 
rzeźni kom, jak to było przed wojną.

Nikt nie zakupi z zabite;, przez rzeżnika

k r o w y  skóry, a n i  też p o d r o b l u ,  b o  D v ł b v  " b o j 
k o t o w a n y  i  z n i s z c z o n y  przez tę k lkę m i l i a f -  
d e r ó w - p a s k a r z y .

Obecnie
rwe Lwowie są najwyższe w Poisci* ceny

na mięso, tłuszcze i wyroby masarskie pomi 
ino, że bydło i świnie tanieją z dnia na 
d z i e ń .  Trust zaś paskaizy-grosistów śrubuje ce
ny łnięsa także z dnia na dzień. Bezsilni mali 
rzeźnicy nie mając znikąd pomocy m uszą p ła
cić ceny żądane przez paśkarzy — a w"końcu 
zebrawszy się
uchwalili samowolnie podwyższyć ceny mięsa 
i wyrobów o 40 do 60 marek na 1 kilogramie 
Samowolną tę uchwalę bez zatwierdzenia przez 
komisyę badania cen i zysków, już wprowa
dzili w ż; cie. Skanaaliczne te stosunki, jakie 
panują w  rzeźni hie mogą być eierpiane ani dzień 
dłużej. Jeżeli Magistrat niema odwagi wyczyś
cić tę stajnię Augiasza winna prokurator/a  D ? ń -  
stwa zająć s i ę  rozbojem paskarskim grosistów 
■ defalistów, jakoteż ptotektorarni tego tmsitu.

Koniecznom }est również, alw urząd woje
wódzki zajął się tą sprawą, jeżeli niema dojść 
do większego skandalu, na co się zanosi. Miesz
kańcy* m iasta nie zcierpią nadal podobnego pa- 
skarstwu i gosjrodarki w zakładach jnnrj- 
skich.

W o jsk o w o ść  nie piani robotnikom .
Już z 1 o tyum a b r  zamknięto we Lwowie 

wojskowe warsztaty amunicyjne i b ron  przy ul. 
Tanowskiej, ale diotąd nie wypłacono pozbawio 
nym pracy robotnikom naLżnej im zaolaty.

Nie dość więc, że przez zanikniecie warszta
tów pozbawKi.no ich pracy w tak ciężkim czasie, 
to jeszcze zatrzymuje się im zarobioną zapłatę,

aby już bez ża Ihego ratunku i apelacyi gjnęli
z głodu.

Jest to cos tak skandalicznego, aby władze 
wojskowe w ten sposób postępowały, że nu  ma 
my wprost słów, aby je należycie napięt
nować.

S l a J a n i  W e r e s z t F ^ y A s k r o g o g

P r z e r w a n ie  ro zo ra ro y  d la  u z u p e łn ie n ia  ś le d z tw a
WARSZAWA 14. Stycznia. I kowej ekspertyzy, ekspertyzy psycluatrycznrij, a  

Na wstępie onegdaj-.zego posiedzenia ubro- lo celem ustalenia stanu umysiow ego, oraz vvpłv
na w te, sprawie wystąpiła z wnioskiem, któ- 

! ry obudził niezwykłą pa soli sensacyę.
Dotychczasowe badania oskarżonego — u- 

trzymuje obrona — grzeszyły niepełnością.
Sw. Urban stwierdził, że ,,jeszcze nie jest 

gotów" z sortowaniem aktów rachunkowy .di o- 
skarżonego. Bez takiego zestawienia rachunków 
wszelkie opinio są  bez wartości i na „szkon- 
trum dorywczem opierać się nie można.

W dalszym ciągu obrona podkreślając nie
godne u Izi piz zw. i jc h  czyny śwl dków, (putk. 
Zaleski, ppor. Matuszyński) któj ly  w dużej mie
rze zaważyli na losach oskarżonego, biorąc 
dział czynny, moralny we wszystkich zaohcian- 
kacłi i hulankach tego lekkomyślnego mło 
dzieńca, domaga się wzięcia pud uwagę mli, 
jaką odegrali owi świadkowie-demoni w życiu 
oskarżonego. Oni to wszak odpowiadać winni 
na równi z nim, oni to wszak sprowadzili go 
na  tę nieszczęsną ławę, oskarżonych. Niezbęd
ne jest również przeprowadzenie oprócz rachun-

wu alkoholu na mlellekt oskarżonego.
Prokurator sprzeciwił się gorąco powyższym 

wywodom, a sąd wojskowy po dwugodzinnej na- 
rauzio ogłosił wobec szczelnie zapcimonej słu 
chaczami sali, uchwałę nakazującą uzupełnienie 
śledztwa p rzez: t

a) przeprowadzenie ekspertyzy rachunkowe, 
na podstawie całego materyału, który obecnie 
w zjednoczonej Komisyi LiKwidacyjnej l-sz°j 
arrnii eit? znajduje;

b) przeprowadzenie ekspertyzy przez dwóch 
lekarzy znawców z dziedzmy psychiatryi, a t.o 
celem ustalenia stanu umysłowego oraz wpły
wu alkoholu na oskatżunego;

c) wyszukanie przez poIicvę wzgl. żandar- 
merye i spowodowani** stawiennictwa świad
ków małż. Starzenieckich, wizekomych księ
stwa. oraz ppor. Matuszyńskiego.

Do tego czasu oskarżony pozostanie w  wię
zieniu.

Wiadomość z Kołomyi.
W dniu 6. stycznia odbyły się wybory do 

Rady Robotn. P. P. S. Wybory dały bardzo po
myślny wynik, rokujący jak najlepsze nadzieje, 
rozwoju naszej .pracy partyjnej w roku bieżą 
cym. Weszli do Rady następujący towarzysze: 
Misiołek Stanisław, Speoht Ludwik, h.atman Jó
zef, Zubrzycki Jan (kolejarz), Szązerak .fan, 
Karg Wiihefen, Rad a wiec Stanisław (metalów 
cy), Święcicki Józef, Kopystyński Jan, Tarkow
ski Wincenty, Dubrawski Jan (mararze). ,,S iła“ 
wybrała do Rady Robotn. towarzyszy: Dubiela 
Józefa, Dobrowolskiego Franciszka, Chmu-low 
.skiego "Kazimierza i Sw iędckr gu MicTFiła.Po- 
zatęm wybrani zostali towarzysze Szyszka W ła 1

dyshtw, Reisch Piotr, Piskozub Michał, Weber 
Hilary, Szarek F., Hmnada Ant., Dubiel Kazi- 

knierz i trzech np-czen intów mte i enCVi'j r *- 
ctljącej.

W najbliższą niedzielę tj. 7. stycznia od 
było się po dłuższej dyskusyi ukonstytuowan e 
Zarządu R ady w następujący sposób. Przewod
niczący' Iow. ->zyszka, .u s t przew. Chmielów 
ski Kazimierz, skarbnik Michał Piskozub Se
kretarzami obrani zos 'a '1  towarzysze WeLer Hi
lary i Dubiel Kazimierz. Do pomocy w oraey 
prezydvum powołano komiuet złożony z o-ciu 
członków, mający służyć poradą i wykona 
niem technicznych szczegółów w kulturalnej i 
partyjnej pracy

O d  l y d a w i i r c t w a ,
Wkrótce rozpoczniemy Jruk. znakomitej po

wieści D p t o n a  S i . i l  o  J r»d x * a ,  zna
nego pisarza amerykańskiego p. t.

Dżlm Hlgglcs.
Powieść ta, przedstawiająca w niezwykle 

plastyczny sposób i świetnie oddająca przeżycia 
robotnika amery kańskiego w czasie wojny świa
towej znaleźć powinna tysiące czytelników.

t

3  teatru  Jfowości.
„D 00K 0Ł 0  MIŁOŚCI", operni! u w li aktu li 
Oskara S łra tm a . (Wznowienie 12. stycz. 1D22;.

Oskar Strauss wYbrał słabe libretto dla swej 
operetki. Akcya sceniczna jest mdła, za /nalo 
w niej barwności, a  przedewszystkicm brak jej 
prawdziwego dowcipu, klórym powinna odzm. 
czać iSię dobra opero bca. Postacie komiczno Bauh- 
majera (p. Helski), Wincentego (p. Sowiński i ,  
i barona Muckiego (p. Szmid), nie znajdują po
la dla swego komizmu, gdyz naprawdę, niema 
w tej operetce ani jednej sytuacyi prawdziwie 
komicznej.

Muzyka jest lepszą od libretta, obfituje w 
piękne miehrdyjo i % 'uo rytmy. Wystarczy w spo
mnieć dowcipnie znudowany duet „o losie tu
reckim" w akcie I., śpiewany przez p. Brzeską 
(Stefa) i (p. Helskiego, dalej walc „Ocłzie jesteś 
skarbie ty“, śpiewany przez p . Kulikowskiego 
(baron OeuinghauseirJ, a nadto ..ały II. akt wraz 
z udamymi zespołom clióraliiyini jest bardzo 
dobrze muzycznie ilustro\vanyr.

Trzeba j :dnak pewnego wysRku, bv oddzie
lić pszenicę od kąkolu. Sądząc bowiem powierz
chownie, możiiaby ca łą  tę o [wrotkę „skazać na 
'zagłado", ale gdy zadamy sobie trudu i wgląd- 
niemy w jej muzyczną budowę przekonam1 się, 
że jednak ma ona swoją wmrtość. A że w wyko
naniu wyglądała ordynarnie (mam na Pryśli jody
nie muzykę, a jeszcze ściślej orkiestrę) — winę 
tego ponosi kapelmistrz p. Roman WojrrarowicŁ, 
który wykonaniem tej operetk zdobył bardzo 
niepochlebne świadectwo dla swrej muzykalności. 
Przyznaję, że m ateryał orkiestrainy naszej ope
retki jest nieszczególny1, ale przecież r>gdy jesz 
,cze nie 'było tyle fałszów i ordynarnego 
brzmienia, co tym razem. Juz sam wstęp został 
zagrany w stylu najzupełnDj karczemnym, krz_ - 
kl i wio, brzydkim dźwiękiem i bez żadnej frazy 
tak, że oczekiwałem, iż wnet ujrzę na scenie 
zgraję andzusów wykonujących jakiś wstrętny Ja
niec apaszów. Tuzie same i -mrr* przygryw
ki, zaś akompaniament był niżej krytyki.

W iadomą jcsl rzeczą, że kompozytor nie 
otrzymuje natchnienia, czy też nastroju według 
miary czasu, na raz, dwu, trzy, lub coś podob 
nego i utworowi swemu nadaje iarnki takto
we jedynie z konieczności, by umożliwić oryen- 
tacyę. Nigdy jednak żaden kompozytor nie zdo
ła zamknąć w takcie tego wszystkiego, co sarn 
czuje, gdyż jest to niemożliwością. Rzeczą za 
tem wykonawcy jest odgadnąć myśli autora i 
w protłukcyi je uwzględnić, a od stopnia ińl.s- 
ligencyi i muzykalności zależy, ery i jak 
wykonawca to ódczuje, zrozumie i zaakcec 
tuje,

P. W o; a arowi cz grał „wie im  Buck steht" 
nic pozwolił solistom na żadne „ritenuŁo", na 
żadne cieniowanie, zagłuszał ich komplebiie, co 
w akcie ILI doszło jiuprostu do niemożliwych 
granic.

Nic daw nego, że opuszczałem teatr, w sta 
nie zupełnego zniechęcenia mimo, iż na sce
nie występowali najznakomitsi lwowscy a rty ś
ci i ar ty Siki. Należy jednak zaznaczyć, że ar 
tyści grali jak zawsze doskonale.

Pod adresem Dyrekcyi zwracani s-ę w imię 
mu śpiewaków, by uszanowała ich cabnta, a 
przedewszystkicm zdrowie, które bardzo ucier
pieć może przv  noki cli dyrygentach

W ładysław Gołębiowski.
 -

taseruicie w pDz.tinn(ku Ludowym*.



6 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 13

Jik p. poseł Zamorski
(Kurerpendencyfl „Dziennica Ludowego'').
Staraniem nowo w Bucza-czii powstałej pla 

oówfr endeckiej Z. L . N, pod przewodni:twem 
kier poczty p. Ratajskiego, sławnego wśród' kół 
tutejszych aflerzy ;tjy i Łs. Olbnai hta, zconego ogól 
we ze swei ,/& rzesciiańsS.i j pekory" i niczem 
nieograniczonej naiwności, adalo się sprowadzać 
p. pijsła Zaniurskiegu, tego, którego ongii spc.icz- 
mowt no za kaiinrrf rtorskie występy arzecuw Nacz. 
Pańsrwa i Armii Polskiej.

Przyjiward tedlyfi fcfo nae, ÓW długo oczekiwany 
rzecznik idLi obszaimuzo sz la c h ck ih  aby gh>- 
sić słowa rzetelnej p^away, i prostować drogi 
zbłąkanym oweczkom dh cłuewko narodowego.

W dkiiu przaznuizzuryni na zebranie, rozpoczęli 
nagunig jego szlacheti adherenci, z do śród któ
rych wybija się na plan pierwszy: — ks pra 
łat, wyżej wspomnu-ny ks. Olbracht i przybyły 
z zachodu, nit-dbko.iczony teolog, „ksiądz" Pi 
głek, wciskający się wszędy i wszędzie, pdatmiący 
swymi agitacyjnymi występami sukienkę «a 
pL&uską.

Już brzicp(r^.idln'em. nawoływał z ; jmfcony dusz 
pasterz swój ludek katolicki, aby jak n i]!iczniej 
zebrał się w  Sokole, gdzie mówić będzie p. poseł 
łZamorsłd o  : prawach .narodowej", bieżącej po
lityki i Poczytnych zada ii Z. L. N.

I jn« zawicd'i się katoliccy nagai acze „Lu 
dek" zebrał się gromadnie i  napełnił po brzegi 
salę Sokoła, czekajac cierpliwie orzybycia i ja 
w icu.. ii? ..katolicki-gr"‘ o o s j  i ,  w zamiarze ucz
czenia i uszanowania jego „nietykalnej" osoby, 
ćhc,rc r p  mi?tnć mu pazyjazd na dalekie kresy!

Pan poseł ZamorJri zauważywszy i zwącl aw  
■ w  m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m a

Z pałacu sztuki w Krakowie.
Sala boczna w  pałacu sztuki od pewnego 

już czasu, jest stale prz< znaczoną na wystawia 
nie różu ch eksprnnnentów i ‘wynalazków z dz.e 
dżiny królestwa baar.

A więc aeoesya, impresyoni/jn, futuryzm, ku- 
bizm, wkrótce może zobaczymy tam i przedstawi
ciel1* aodai mu lub... daktylizmu.

Szukaiie nowych kierunków w sztuce jest bez 
sprzeczn e objawem korzystnym i zdio.vym — ró 
żne eksp rym enta na tern polu są w założeni i 
pożądane,

N.estety, zadba z powyższych kierunków, o ile 
to możn oc-n ć z eksponatów krakowskiego pa 
tacu sztuki, g e  a - f  gnąf nawet w przybliżeniu tego
00 zwykle nazywamy przeciętna m.arą.

Wszelkie wysiłki na ten temat wywoływały 
na twarzach zwiedzających salony wystaw, 
uśmiech poiitourjiia lub jrym as niezadow denja.

Czy słusznie’ — Każdy, iak znawca sztuki, 
1 i laik, zgodni są na jednym, a mianowS-.-ie, że 

żadf n z nich obrazów podobnej treści i kie rurka 
n>  kupuje, chyba tui i tam trafi się jakiż zbieracz 
krurjozów, a wtedy obraz ozdabia się kartką „za 
kupiono", która w  'tej sa'i należy do rzadkości.

Obecn e mamy tan-. wvstawę dzid  sztuki p. 
'Tymona NiesmjowJacga

Wprawdzie sprawozdawca „Kuryerka" p. ~M. 
D., op  ruiac cały m arsenałem kamunałów, dokaż ił 
ogromnej sprawności w ckwi.ibrystyce karkołom 
n/ci. frazesów, aby wykazau i umotywować wąt 
pl.wą /resztą wartość kierunku prac tego arty 
sty, sam jednak między wierszami mzyznaje, że 
wychwalane przez niego dzieła „celują prosto 
tą  (!) brakiem głęboko iqi i praestrz ni, u których 
treść jest stroną obojętną (?), grożącą zacieśnię 
n;«m koncepcy1 i śkostmerdem! P n  cnodżąc do 
głównej świetlicy, do; n ajemy mirego rozczarowa 
ma, które sprawia widok obrazów p. A. Karpin - 
sto ego. Prace bgo  artysty, daia nam rzeczywiście 
to, czego od prawdz.wej sztuki żądać możemy.

Uderzającą jest i ego tcchn ka dt-jąca oku mi
ły obraz świeżości i  barnom  1 barw, powawnos 
c rysunku, połączoną z miękkością t ' poczu 
cen i matery oddanycn nrzedmiotów Jego por
trety i kwiaty, to prawdziwe cacka, zasługujące 
na bezwzględne uznanie krystalizowanego taientu

W następnej sełoe wystawione prace p„ H. 
U z i e m b l y ,  przedstawiają ii? pod wulu wzglę 
dtami dubrze; brak 'm jetin k ci pila, Kolorytu
1 traktowane są tuconiką fwurdą, oo się daje o d -

wiecowa! w Buczaczu.
czy co się święci nie przybył na salę, lecz wysłał 
ks. prałata, by km rozwiązał zebraa.ef i rozesłał, 
zgromadzonych do domów. Mi no usi mych starap 
i nawoływań złotoustego kapłana, nie udaio cię 
rozbić zebrania k;:i?dzu prałatowi choć w imię 
i na rany Chrystusa zaklinał zgromadzonych do 
rozejścia się.

Pcdczas „żałosnych" jego wywodów padały 
charaktiiystyczne słowa; — „ksiądz łio ambonę", 
,jsa drzwi z nim", księdzu nin do poi tyki, ale 
do kcnfesyonali/',

Zebranie endeckie zamieniło się w masufesta- 
cyjny mrotest przeciw destrukcyjnym zab.egoir p 
posła Ziamorslkfiagjo i jego adherentów. Przyjęto re- 
zolueyę, dJjącą się ująć w trzech zasadniczych 
pimktadi: 1) wyrażenie hołdu i należnei czci
Naczelników Państwa Józefowi P Isudbkicmu, 2) 
pełne uznanie Caszyńśkiemifi f  JVitoso\vi, jako tym, 
którzy podjęli śię steru rządów w mjkrytyczniej 
szych dla Polski chwilach, 3) napiętnowane dzia
łalności p. Zamorskiego i jego oszcz Tczego w y
stąpienia w brr.szurze przeciw Nacz. Państwa i 
Armr' Pe»!ski ej.

Po uchwaleniu rezolucjo przez aklamaiyę, 
okrzykach na cześć Nacz, Państwa, Daszyńskiego 
i Witosa i od-piunyaniu „Roty" zebrani rozeszli 
śie w  jak naiwickszym rpokoju db domu.

W ypada także wspomnieć o pozostające; w 
pogotowiu pćlicyi tutejszej, która grupaiąi* cho- 
dlznła po ułiuach, pod dyrektywą p. Urbana, k tó
remu w przyszłości poświęcimy kilka szczegól
niejszych uwpg, za jego „pełną ofiarności p ra
cę" na terenie powiatu buczackiego

■ i  P I  ł W T  H

czuć więcej, ze względu na sąsiedztwo dzieł p. 
Karp rłsJrego,

Na ogół wysiawa prezentuje się tym razem 
wyjątkowo udńn.ej i r ic  raz1* banalnością, jak 
niektóre z poprzednich. Otboy.

Xorr>unikaty.

X SPRZEDAŻ NAFTY. M agistrat pidaje do 
u iad1 unoaci, że mieszkaiicy mogą nabywać naftę 
W o^ińośnyćh sklcpath rejonowych po 4 litry na 
gospodarstwo pozbawione św.atla elektrycznego, 
za odicieciem IG kup nu Karty naftowej miesz
kaniowej, oraz po 4 litry na 3 kupon karty rę 
kodzdnLuzej.

Cena za litr nafty wynosi 160 Mkp.
X ZARZĄD „ŻYCIA", T-wa akademickiej 

młodzieży sccyali t”czn :j, odbędzie swoje posie 
dzianie we wtorek 17 bm. o podz 7 wiecz w  lo- 
italu przy ul. 3 go Maja 11 a., parter.

X WYPŁATA ZALEGŁYCH NALEŻYTIsCI 
PRZEZ DZIAŁ BUD. KWAT. D. O- GŁNi; U :ąd 
buuOwnctwa wojskowego, mający ofieyalną na 
zwe: Dział trudowilano Kwatiunkowy D. O. Genu 
we Lwowie, zastanowj ł z cni m 31, 12. 1921 wsze' 
k.e bieżące roboty budowlane i rozpoczął prace 
likwidacyjne, a  mismowacie: odb.ór i kolaaidacyę 
robot utończonych, wypłatę zaległych rref-ensyi
i przekazywanie agcn.l1 Szeiosrwu lniyrieryf i Sa 
perów Dowództwa Okręgu Korpniśnego Nr VI. 
we Lwowie.

Wobuc t go wzywa się wszystkich przedsię 
biorców, majstrów, rzemieślników, oraz wszyst 
kich interesowanych mających jakiekolwiek pre 
tensye pieniężne db b. D?iilu bud kw at z ty 
lulu wył ononia robot i uskutcczj i mycn dostaw 
na caiym ooszarz*: D 0 , Genu Lwów, aby do dma 
22. styczn a br, zgłosi się osobiście lub ipiaem 
nie w hiurze Korci ;yi likwidacyjnej Diialu bua‘ 
kwat. we Lwowie (ul Fredry 1. 2, III. p.) u refe
renta budżetowego z doklaflnsm wyszcze jólnie 
niem swoich nałeżytoici i poaaniem ogólnej sumy.

Po przem ocz- n u tego t-erminu wydatki nie 
będą wciągnięte na rachunek budżetu 1921 r. 
(termin ulgowy), a Komisya bia uzyrskawszy pc- 
trzefcn go do wypłaty ryczałtu, nie będzie mogła 
pokryć zobowiązań zgłoszonych po 22 styczma 
1922 r.

Szei Dzi atu bud. kwat. w likw idacyi 
luz. E. Bisaoz pputk, m. p.

Kronika z Drohobycza.
Niejeden z czytelników naszych, może zro

bi nam zarzut, że piszemy stale o różnych na
dużyciach, a  nigdy, przyrajnm iej izadko o ja 
kiejś robocie knltilraluej, oświatowej, ekonomi-
idZltfij i t. p .

Niestet *1 Z rzeczy dodatnich mamy naj
mniej do zarotow ania. Prawie wszystKie towa
rzystwa kulturalne i oświatowe śpią tu snena 
błogos/awionydi, gdy tylko wymienimy Iow . 
Szkoły Ludowej, Sokoł i 'nne.

W okresie świątecznymi grałc hi kilka to- 
warzystw „Jasełka", które m iały nadzwyczaj
ne powodzenie. Za tó przedstawień a nme świe
cą pus*kami, jeżeli tylko wspomnuny o osta- 
triiem przedstawieniu sceny robouiiczej z  Bo 
rysławia. Grano dram at Korzeniowskiego „Dy
mitr i Marva“ . Aktorzy wywiązali się z gry 
bardzo dobrze. Szkoda tylko, ze na sali było 
7 ł osób. ,Nie dziwmy się przeto, że każdego 
chętnego człowieka epanowuje na tut. gruncie 
apalya i zni achęceme.

Popiaca tu tylko sencacya.
" Za to chyba większego gniazda 'óżnycl 
łajdactw, nie m a na kuli ziemskiej.

Donoszą nair. w laaue o nadużyciach jednegr 
z naczelników tut. urzędów, który drzewo, prae- 
znaczone d l i  podwładnych sobie urzędników^ 
do spółki z jednym z filarów tui. endecyi puści! 
n.a pastw, po 22.000 mk. za sag Dizewe tego by
ło 36 sągów. Zwieziono je podwodami. Część 
juz sprzedano, druga część zabrał dla siebie 
wspomniany filar „endecyi", reszty nie zdołano 
rozsprzedać, gdyż w tę sprawę wkroczyło na 
skuLek poufnego doniesieniu, interesowanych u- 
rzfjdników starostwo. Policy a  po zbadaniu usta
n ia fakta. Ciekawi jesteśmy oo z tą  spraw ą zro
bi starostwo?

Sprawą, która na gruncie tutejozym wywo 
łuje yuelkie niezadowolenie, szczególnie wśród 
ludność robotnicze i i wiejskiej jest zaopatry
wanie się w tytoń. Nie wiemy, czy był kto w 
Drohobyczu, z wyjajkiem pracowników państwo 
wych, którzy otrzymują pewien przydział, w 
tean szczężl? wam położeniu, ażeby kupił 1 paca-

tytoniu, w którejkolwiek trafice w Dronc- 
byczu.

Za to k< id ą  dość tvtoniu można kupić w  
pasłcu na Rynku u chLpalfów, którzy publiczni* 
sprzedają pod okiem władz. Prosimy przeto dy- 
rekeyę skarbow ą o wgląd nienie w tę sprawy.

Bolączką jesi też rekwizycya pod wód po 
drzewo do lasów. ■Chłopi tw erdzili przed na- 
ffii, że gotowi dla pracowników państwowych 
jeździć za darmo, tylko proszą, ażeby uwolnio
no ich od (podwód dla prywatnych ludzi. Porusza
my tę sprawę na Tein fniojscu, dlatego, żele/ 
specyaluie czynnikom rządzącym zwrócić na tę 
sprawę uwagę, gdyż jest to nadużycie organów 
podwładnych, a  podobneni postępowaniom, chy
ba nie zji*dnam> chłopa ruskiego dla państwo
wości polskiej.

Trzecia sprawa, Którą chcemy poruszyć, ty 
czy się kolejuictwa.

Władzom kolejowym winno chvna oardzo 
zalezeć na tom, jak wyglądają pociągi, jaaąoe do 
BorysłaWićL, gdyż tędy przejeźdź, ją 1. d  ie z ca
łego św 'ata Tego j e d n a k  me widzimy. 0«5zem, 
coś podobnego, n igJ/ie  się me dzieje. Pociąg1 
jadące między Drohobyczem a  Borysławiem, s ą  
ru^opalane, brudne, tak, że trudno znaleźć miej
sce do siedzenia, bez powalania ubrania. Szczj- 
tem jeclnak niechlujstwa i nieporządku są  po 
czek,ilnie na dworru Drohobycz miasto i lio 
rysTaw. Na d w o n u  w Drohobyczu - enieście, po- 
czeKahda nigdy nioopalona, ani też niema gdzie 
usiąść. Podobnie wygląda Doczekali ia +rzeciej 
klasy w Borysławiu..

Prócz tego, nociąg jadący z Borysławia o 
godzinie 4‘25 popołudniu, czeka stale na pośre 
dniej stacyi po kilkadziesiąt minut, a  czasami 
i przeszło godzinę, ponieważ tu odbywa się 
przesuwanie wozów do rafineryi „Gnhcya",

Przesuwanie moznaby przecież przełożyć na 
czas inny, a nie wtedy, kiedy przyyiżdza pociąg 
osobowy z Borysławia. Warto wtedy obaczyć 
jak m arzną ludziska w nieopalonych wozach. 
Ufamy, .i"dp.ak, żc dyrekłya kolejowa) we Lwo
wie zajmie się tą sprawą.

O innych sprawach, napiszemy w .następnej 
kore&pondencyi.
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Z A W I A D O M I E N I E . W  n a l t o l i ż a z y o h  d n i a c h  z o w t a r l e  o t w a r t a
p r z y  B l ic y  Ł i C ł a k o u s k i f c l  ?

Pierwsza Krajowa Fabryka Bielizny „ L E O  P Q L “
wy- f f f f -  ( uposaiona w najnowtiie m asiyny. *W *W Wf

Los kobiet z a b u d n ^ n y c h  w  toleinfct,
Zarząd eolskich kolei państwowych odebrał 

w  spadku po sp. Ausyyi razem z siecią ko>ejo 
wa jiocrcig kobiet, zatruditonyeh wa kolejach jako 
pisarki, tolegralistki, telefcnistftó' i t. p.

Kobiety te wstąpiły do zjkizhł? (przeważnie 
jeszcze w  roku 1914,15 i służą dotychczas.

Obecnie na zarządzanie M K. Z. (osławione
go Jasi nadęto; mają być wszystkie wydalone ze 
służbj. •

Przyjęcie kobiet dfo sntżby nastąpiło z w yra
żałem zastrzeim wtn, że tylko aa pr/ec ąg kilku 
tuńsiecy, — pr^etrzjTnfraio je zas JiR 6 <— 7, a i  raz 
wyrzuca saę je na bruk.

Kobiety te, dioąc służyi; z pożytkiem dła ko- 
, lei, nauczrty się dotyczących zawodów (n. p. 
♦eiegrafoY^ia, manipulacji ka,i •eelaryjmej kniejo
wej i t. p.), straciłu’ na służbie kolejowej naj- 

, pr^miejszy okres życia, w nadzieji, że po k.iku 
latach służby, na wzor innych pracowników o- 
trzynutją powne prawa a  otrzymały djyu-isyę.

Rozumiemy potrzebę redukowania personalu 
kołejow-go dlo stanu ookojowcgo. lecz nie rozu- 
tucmy taktyki M- K Z — Przecież pracownika 
który szereg lat poświęcił się służbie kolejowej

nie oowinro się jed.jem poaągm ^aem  pióra poz
bawiać chleb., wypowiadając pojadę na 7 do 
14 dm (t) i to bez żadnej odprawy, wzgl . ó  i a od- 
szl; jwwsnLa. Przecież kobiety te odchodzą nić z 
własnej winy lub za karę.

Wiemy o teffn dobrze, ze kobiety te, (mimo 
młodocianego często wiełpr) pełniły na kole1 służ 
bę ciężka i udjpowii-działną, tak dzienną ,ak i 
noifcng i to za marnym ^JLizkodowaniem. Część 
tych ofiar przepłaciła zjfroiwi zm, a nawet ży 
ciem, wskutek za ciężki j (jak na słaby organizm 
kobiecy) służby, zapadając na różne 'Jioroby i 
umierając z wyczerpania* wycieócaemą i złego 
odżywiania się. — Te, które zostały — również 
przeważnie wycieńczona i przepracowane mają 
iść pocenie na brani.

Jaki jos je czeka, nie ma Jm i zdań. Jedna 
część powiększy kadry nierządu (sieroty) inne 
zaś lepiej sytuowane, lecz znikomo m mjsza, sta 
nie się ciężarem bicdhycb rodzin urzędniczych, 
z których się pr/eważn:e rskrutują.

Czy nas, posłowie nie zechcieliby wziąć te 
ofiary wojny w opiekę? Mieliby nie małą zasługę 
wobec społeczeństwa. Ołboy.

Ąókne.
~GVVALTOWNY DESZCZ POPIOŁU spadł w 

Argentynie. Jak douoszą z Buenos Aires do 
t Chicago Tribune", wskutek gwałtownego wy
buchu wulkanów Peyese i Cauiles w Andach, 
0'hrzymie masy bardzo lotnego popiołu w ul
kanicznego, niesione przez prądy powietrzne w 
l icrunku południowo-wschodnim, zaczęły opa- 

gęstym deszczem w Argentynie, sięgając 
nawet wybrzeży oceanu Atlantyckiego i wywo- 

,<JJ4C wszędzie popłoch wspomnieniami Pompei. 
Z p>eklorych miejscowości, bliższych łańcucha 
Andów, Iudnpść uciekła przerażona na północ.

ZBOŻE NA RYNKACH AMERYKAŃSKICH. 
Zapasy zboża na targach am erykańskich oraz 
transporty dla portów europejskich w szcze
gólności do Anglii, tak  się wzmogły w ostatnim 
czasie, iż odrazu wystąpiła tendeneya zniżkowa 
u* rynku amerykańskim . Cena chleba spadła 
do 5 ct za lunt, osięgając poziom przedwojen

nych cen. Ten stan rzeczy odbił się i na ryn 
kach europejskich, w szczególności w Czecho 
słowacyi. Z giełd zbożowych w Pradze, Oło 
muńcu i bernie donoszą o silnym spadku cen

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA W BU 
KAREsZrJŁ. W jesieni oiwarta będzie w Bu 
kaieszcie międzynarodowa wystawa wzorów 
próbek towarowych. W ystawą ta da przemy 
słowi polskiemu pierwszorzędną okazyę do wy 
stąpienia na zewnątrz, by tą drogą uzyskać dla 
siebie dostęp w krajacn bałkańskich i bliskim 
Wschodzie

UROCZYSTOŚCI MOLIEROWSKIE W PA
RYŻU. R/ąe l rrncuski  zaprosił rząd pojski, aby 
wysłał swego delegata na uroczystości Molie
rowskie w Paryżu między 14 a 18 stycznia. 
W czasie pizebywania delegata w Paryżu bę
dzie on uważany za gościa rządu francuskiego. 
Jako delegat wyjechał dr. Tadeusz Żeleński 
(Boy).

dni „Grunwald*1

ROZPAKOWANIE .GRUNWALDU11 W7 ZA
CHĘCIE WaRSZ. Jak  donoszą z Warszawy, 
dokonano już tam komisyjnego rozpakow ani 
MatejkowsRiego .G runw aldu41, który powrócił 
z Moskwy. Stwierdzono, że ouraz iest w zupeł
nie dobrym stanie. Za kilka 
będzie wystawiony na widok publiczny,

WEJŚCIE W  ŻYCIE UNII CELNEJ Z GDAŃ 
SKIEM Unia celna pomiędzy Polską a Gdań
skiem weszła w życie dnie 10 stycznia b. r to 
znaczy, że począwszy' od tego a n !a wszystkie 
towary przybyłe do Gdańska bęaą clone po
dług polskiej taryfy celnej. Dotyczy to sównież 
zasadniczo towarów sprowadzonych z Niemiec 
do Gdańska. Jednvm  ze skutków tego bęuzie. 
że wysokie polskie cła przyczynią się do roz
winięcia przemysłu Celem poparcia pov stania 
przemysłu w Gdańsku, ułożono się z rządem 
polskim, że ao końca 1922 r. dla każdej nowej 
fabryki będzie można sprowadzać maszyny bez 
opłaty cła, W konsckwencyi ułatwienie to w 
w związku z ochroną celną doprowadzi do po 
wstania licznych nowych zakładów przemysło* 
wych w W olnem mieście Gdańsku.

WYCIECZKA JAPOŃSKA W KRAKOWIE. 
Onegdaj przybyła do K-akowa wycieczka ja 
pońska. po zwiedzeniu Górnego Śląska. \Y skład 
wycieczki w chodzą: książę Sataro-Takahuszi,
attache wojskowy przy ambasadzie w Berlinie, 
pułk. Kaszni, pułk. Araki, pułk. Jonaisi i mjr. 
Kawamura

3  wydawnictw.
MIESIĘCZNIK OGRODNICZY, organ sekcyi 

ogrodniczej Tow. Gospodarskiego we Lwowie, 
Kopernika 20, Otrzymaliśmy zeszyt na styczeń 
b. r., który zawiera S. Sckónield: Owocarstwo 
w Kanadzie; Prof. E. Jankow ski: W sprawie
sądów handlowych;  Prof E. Jankowski :  W a
rzywa i owoce na przetwory; M. Zając: Prze
roby owoców i warzyw; Przegląd czasopism
i książek; Notatki sadownicze z Przemyskiego;
Komunikat  Praktyczne kursa ogrodnictwa w
B eńkowej Wiszni;  Porady ogrodnicze, pytania
i od owiedzi i n a  zakończenie drobne W iado
mości bieżące.

Kurtki futrzans Wp. 16.000, Ksstyyaiy takie 2. £00 
Uhranla meskla 6 .000 i  4.500. Ela chłbpcow E T  sTSS
W Vt lĘKS^Ej ‘LuSCI DO SURZE- |  T  1 ' ^ / I T «  5  iBPCZNA BATOREGO)
Da n i a  W E LWOWIE W LOKALU ^  0 1 V k ^ t J l V I  i. p(J ifi 101, od g. 10 cjo 11 3 do 6

| * |  O G Ł O S Z E M If t i
£ U EMOB. podchorąży w ojsk  technicznych z ukon- 

. ^ ° ‘ią szko łą  w ojskow ą te :hn iczną  i ó kl. szkołą  
5( m*t Poszukuje odpowieanie j posady  Łask. zgłoszc- 
J ia, .£ .  i /^ćem obil .zow atny11 do .Małopolskiej R e iuam y”Lw . K pemika ]6.

*E 7 dwócb pokoi, kuchni i z przynale- 
niaiw C|'arn‘ w f>rzem>-i,u> w <-en rum miasta ao

* irvi r I1 takie same we Lwowie. Zgłoszenia do re- 
daK y •'Jłosu Przemyskiego”, Przemyśl, Szeroka 6.

W g  się stróża nocnego w sile ŵ eku z doo- 
i , ' . I^iadectwami- najchgu.iej pensjonowaneso 
... głosić się przedpołudniem w biurze fabryki kwasu .ąs i0WeRri (1arcina 61

D R' en^.l:hLBAUtR> specvalisia choróo skórnych, 
Jpckiflwlcza0̂ 11 ' mo“ °-pł«owycli S t r y j ,  ot.

weneryczne, skórne, astarzałe -  
liIlwGWWlU L leczy «peo>n,U*t» dr.
r^ R IB O B :, U l i ,  M IJ ,
Kstrzykiwanie tylko przed rołuariero,

Dr. RtfilSIA REICHtNSTElS-N i DŁCWA
ordynuje w cnoiobach skórnych i wenerycznych dia 

kobiet od 8—9 i od 2—4 popoi, 
jp i t o  1 lr , i crą* j c  jnad kawiarnią Centralną).

L e k a rz  chorób wene- f ł _  ffk i m n r i  
rvi zny.h i skórnych " ’*• a l H U C - i -

ordynuje od 12-1 i od 3 -5  pop:
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄł

Specjalista cborój skórnyci wenery^za/ii
O r * .  H C H W A R Z

s e k u n d a r y u s z  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  
ordynuje u l i c a  ł s ic  w  a c l , i e S f -ł.

Ł p e rja h s ta  c h o ru b  sk ó rn y c h  1 w e n e ry c z n y c h

Br. imCHHfc SHLPETEsl
10—3 fcyfcstusha 17. ord. od s—a i od 1 2 —ł

P I E C Z E C I E
IllOHOGRłiniY
T A B L I C E
WykohMje n a jta n ia l bo pracownia na t. piętrze

I M  D. !M2i s 5
&awświfnli z prowincji >skttttesvu odwrotnie*
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'Zestawienie rachunKo^e staw. „Praca** w e Lwów i« za czas od 1 lipca do -?r grudnia 1921 r.
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P r z y o ł x o d . y Mp. f. Mp. f
d

J
R c z o h c d y Mp f. Mp. r.

1 f  itówkA z dniem 1/7 1921
’’ jiW;

175811 54 1 Koszty administracyi i płace personatu 363527 _
2 Wkładki  c z ło n k ó w ...................................... 338280 — 2 Zapomogi c z ł o n k o a i ................................ 123d57 25

Dochod z zabaw i przedsiębiorstw , . 24t'6(i2 — 3 Subwencje na celt? oświatowe . . . . 20263 — 512147 25
4 Oobrowolne u a l k i ...................................... 2 n j  i8 71 i Goiowka z dniem 31/12 1921 . . . . s6C70t.‘ —
5 Dochód ze sprzedaży wiktuałów . . . 83923 —
6 D at*  na I u d J u s z  sztandarowy . . . 58.12 — 697015 71

, j z ? h i 872847 25 Razem . 872847 25

Za Komistę kon tro lu jącą .

K .  P e k ę l c < o w a  K  D r u ż y k  J ,  Z l e l l i a k ł

W «  L w o w i e ,  10, s t y c z n i a  1 92 2 .

S .  T i a m p i f e a
skarbnik.

Z a  W  y d z i a ł -
S .  B o s y

przewodniczący.

Pcmoc dla  in w a lid ó w
i kaisK liB7 rug i raki
PROTEZY
( s z tu c z n e  n n g i )  najnowszej 
Konstrukcy , lekkie dla m ęż
czyzn i kobiet Każdy am pu 
towany chudzi na naszej p ro
tezie jak każdy człowiek. 
Każdy bucik może ovć uży
wany. W yro by  ty U o  

nicztte . T akże  dla ch o rręh  na skrzyaitm  e 
k o śc i  o a c le r z o w e j  (grzbietu) b o  tw o r z ą  ■» 
si> g a r b y  u d z iez :  i o sób  stnrszy ti le c z n i 
c ze  ^ o r i e t y  i e p a r a t y  r . i to j je J y c z n e  i 

r o i t o t r z y m a c z e .  Na s k rz y w io n e  s topy  
w k i* d /  o r to p e d y c z n e .  Każdy’ amputowany 
bez nu . chory  na skizywie ie Ciaia musi 
os ibiacir w rasz>in Zaksadzie zjawić s:ę 
Ceny p ro te z  o z n u c t a  s ic  p o  ogd d n ięe iu  
a n t t u i a c / i i  k rz y w iz n y .  P rz y je z d n y c n  pacytiUoW , 
z  p r o w n u y j  z a ł a t w i a  s ię  w  c ią g u  t e u n e g o  d n ia .

Pizyjinuieod 10-1 i 0— o g.

9 8 R .  K A P A  f i » „  « T
Zakłjd specya! protez i ortopedyczny

I ^ w o w ,  u l .  K r a s i c k i c h  IV  r*. fc*.
U  ■ O k na  Z akładu oznaczone

STCZCcl. są  czerwonymi krzyżami.

P R A t i i W X l A  K A M C L i i b Z Y

WŁADYSŁAWA 6RONOSTAŁSKIEGO
p  z y j m u j e  k a p e l u s z e  f i l c o w a  i s ł o m k o w e  
d a m  -k i e  I m ę s k i e  d o  p r z e f a s o n o w a n i a .  

C e nv  h a ip n ^ r j , ,  n jg |( ie  —  L w ó w ,  G io d t-c k a  S 9

a a s s a  ^ B s s m ^ m s s s s m s r fm m r . s  iŁ m g m ą

P O S ZU K U JE  S ią  
P O K Z ij i i H E a o

chłopca
l u b  k o b i e t ą

d O  r ® Z B 0 5 £ e ! ? t a  p a i T E l  Z 1

t i u &  u e  r o y n a ^ s t i z e & t e j t i g .

Władam* ść ia Hdtntalsfrffcyf i
t z k j b r j  L U P 9 a w £ 6 a

n r ’ *  m n  a a M B B flM M a B M B r ' v 4>
A.uszera E£ O H £3 udziela porad facho

wych pod dyskrecyą 
w e  Lwow ie , ul. Ł y c z a k o w s k a  1. 66 (róg Hausnerai.

c m a r a k t e k i
z a le ty , v. ad y y  zd o ln o śc i, p r z e 
zn ac z e n ie , j a k  p o stę p o w ać , aDy 
o sią g n ą ć  p o w o d z e n ie ?

P rz y ś lijc ie  c h a r a k te r  p ism a  
«w oj, lu b  z a in te re so w a n e j oso  
b y , z a k o m u n ik u jc ie  im ię , ro k  i 
m ies iąc  u ro d z e n ia , z ilu  n so b  
sk ła d a  się  n a lb i iż s z a  ro d z in a : 
ua  ty ch  d a n y c h  o trz y m a c ie  
od u czo n eg o  p sy c h o -g ia fo lo g a  
SZYI.LIŚIU-SZK01.NTKA (au to 
ra  p ra c  n a u k o w y c h )  l is ie n : po- 
leco n y m  n a u k o w ą , szczegóło
w ą a n a liz ę  c h a ra k te rn .  o k re 
śle n ie  w a ż n ie js z y c h  z d a rz e ń  
ży c io w y c h . O d p o w ie d z i na  
sz c z e rz e  z a d a n e  p y ta n ia  C enne 
w sk a z ó w k i i r s d r .  P ra c a  n a u 
k o w a  p. S zy lle ra  S zk o ln ik u  za 
sz c z y c o n a  m n ó s iw c m  o d ezw  i 
p o d z ię k o w a ń  w  p o c z y tn y c h  
p a n ia c h  k ra jo w y c h  i  z a g ra 
n ic z n y c h

Ani liżę w y sv ła  s ię  n o  o- 
trz y m a i.io  Mk. 3 0  5 —  J  le li 
w z iąć  pod. u w ag ę , że w y k o n a 
n ie  a n a liz y  w y m a g a  k iik a  go
d z in  p o w ażn e j u m y sło w e j p ra -  
ey, k o sz ty  og ło szeń , p o cz to w e , 
1 t . p ., w y ż e j o z n a c z o n a  su m a  
n ie  m o że  w y a a w a ć  się  z l y t 
w y so k ą  D ia b a d a ń  o s o m s t jc h  
p rz y ,m u  je o d  god z . I ż — 7. 
N ad zw y c za j c ie k a w e j tre śc i 
k s ią ż k i. K a ta lo g  i lu s tro w a n y  
d a rm o  w y s y ła  s ię . N a w ysyl 
kę  d o łą c z y ć  zn a c z e k  p o c z to w y .

A d re s . I’svc lio -G rafo log  
SZY-.LKK-SZKOLNIK W arszu 
w a. W j d a w u ic iw o  „ Ś w i t *  
P ię k n a  25.

F  r m a  . .. b e j a c o c h :
n a a t t j p c y  X i

; A. Łopuszański & T. Sauczey•
J przenińsiazy niaga*yn«wój zulicy Knjiernilta S |
* n a  ^ j L £ ^ , o  M a T y a c K l  3  j r / g  H e im a is K ie j )  R
|  po eca: Perfumeryę i ko met/kę kr, jo w ą  i zagr niezłą ('Perfumy na wagę), |
* Wszelkie przyoory do maiuwan i  drlystycznego. — Przybory iotografl- a, 
I czne i laborat oryjne — Parby, lakiery pokosty, oliwy i siaary. — Szczotki, 5 
9 pędzle, ogo .ki kokjsowe. — Ula teatrów: szmtnKi. pudry, pomadkf, róże. 1 
1 >ep krepę, mantyka, oraz ognie b n.alskle. — Ceny umiarkowane. £

* mm <k» - wa r * *  *w wwflw m m *m 9 m  t R W |

'Ó ś i. J  U Ż  N ż V O ^ Z E j D I ^

N A  R O K  1 9 ^

O l
Do nabycia w

! t V  A  3 0 0  j V I 1c

Administracyi .Dz ennika Lud“.
ul Svkstuska I. 21, 11. c.

opaffoue rąb an e
£ S & £ ! i ! i s m ?S22c  i  r i n s t a s ą  a a  d e m a ,  

i f > r  ^ E F f t l Ł  *

Lefisr Gródecka

V- £°~ SFJfS S B kauczukowe i metalbwfc
I  f  l ł£  . S6* lfe a  wjkonuje raj tar i ej

r ? !m il i  f .  G f f l f ł f f e l p r  iwcw. SfSsW a \ i

r p  fk  " U 3  T  T  J b '  I11*8 i m a l o w a n e  
A  V./  wykonuje najtaniej

iSlttó i- Ctdidąe Br L«jw, SjlsMa 17.

P R Z E P U K L IN Y
choć y najmniejszej a w sz tcó ln cśc i  
u dzieci m e  powinna się zaniedby 
wać, bo s p o w o .o n a ć  może iężkie 
kalectwo j i k  skrę t  lub uw ęz;enie 
wszak- Cierpienloni tym zjpobie- 
gać należ p r .e z  zastosowanie spe- 
eyainych bandaży na przepukliny 
pachwiny, pępkc, brzucha Celowfo 
i umirję n e sp jrządzone bandaże  na
wę* na ciężkie, zastarzałe przepu 
k inv. Diz kobiet spccyalne bandaże 
na obwisłe brzuchy, pouczas ciąży, 
cpaunięcie żoiąJl-a , rna:icy i po ope- 

racyach. — O scb is  e jawienie się Jest poż ia >e 
Prz te/dnych chorych załatwia się w ciągu jed
n e g o  c n i a .  O i e  cierpiący na przepnkl nę przyitchać 
nie może należy przesłać marę mb-rodu cia a pom zez  
b odry (ktęby) i zapodać po istórej stronie  w>pęk 

się znajduie.
Pt z y lm u ją  od g o d z .  10 d o  1 i o d  J  ( u  6 pono).

a e T b  jt hł a p u R T
Snecyalny Zalkd ttendaży leczniczych 
Lorfiał, iii. KrastrAfch £t

Z u i  naczein. r> dai L i redaktor odpowiedzlalny : JAW tiZCZYRER. — Drukarnia Artu.a DoUunana t  i Lwot.ie, m. SvtdiusŁł u ah


